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Prezydent Bierut 
na zakończeniu  

Festiw alu M uzyki Ludowej
W  obecności Prezydenta R.P. Bo­

lesław a B ie ru ta , M arszałka Sejmu 
K ow alskiego, członków Rządu i  k o r­
pusu dyplom atycznego odbyło się 
d n ia  23 bm. w  Państw ow ym  Teatrze 
P o lsk im , uroczyste zakończenie Fe­
s t iw a lu  P o ls k ie j' M u z y k i Ludow ej.

W  pożegnalnym  w ystęp ie  wzię ło  
udz ia ł 10 na jlepszych zespołów re ­
g iona lnych, spośród 28 k tó re  przed­
s ta w iły  publiczności warszaw skie j 
sw ó j dorobek artystyczny.

M . in . śp iew a ły i  tańczyły : k u r ­
p io w s k i zespół lu do w y z K adz id ła , 
w ie lkopo lsk ie  zespoły z Szamotuł, 
C hw ałkow a i  Kościana, zespół k ra ­
kow sk i z Zaborowa oraz cieszący się 
na jw iększą popu larnością zespoły gó 
ra js k ie  i  podhalańskie  z B u ko w in y , 
B ia łego Dunajca, Zakopanego i  K o ­
ście liska. P rogram  zaw ie ra ł rów n ież 
od k ry te  n iedsw no rew o lucy jne  p ie ­
śni ludow e naw iązujące tem atycznie 
do powstania chłopskiego Jakuba 
S z e l i . ___________ _

Harcerstw o w kroczyło  
na nową drogę

29 bm. odbyła się pierwsza Rada 
Związkowa ZHP, poświęcona przed)»* t 
towaniu wytycznych nowego prawa har­
cerskiego.

Przewodniczący ZHP ob. Berek lat 
krótki przegląd przemian zaszłych w 
harcerstwie na drodze przejścia do 
czynnego udziału całej organizacji dzie­
cięcej u boku ZM P w budowie funda­
mentów Polski Socjalistycznej.

Ob. Berek odczytał list przewodniczą­
cego ZM P ob. Zarzyckiego, który nie 
mogąc przybyć na obrady, przesłał ser­
deczne pozdrowienia i życzenia dla Ra­
dy której zebranie jest wielkim wyda­
rzeniem w życiu młodzieży polskiej.

W itając Radę, wiceminister Oświaty 
ob. Jabłoński stwierdził, że w stale po­
stępującej demokratyzacji szkoły pol­
skiej coraz poważniejszy udział przypa­
da organizacji harcerskiej.. Wiceminister 
Jabłoński zadeklarował jak najdalej idą­
cą pomoc i poparcie ze strony M inister­
stwa Oświaty dla ZHP.

Referat o ideologicznych podstawach 
nowego prawa harcerskiego wygłosiła 
członkini Naczelnictwa ZHP ob. Le­
wińska. Poddając gruntownej analizie 
każdy z 8-miu punktów wytycznych 
nowego prawa, ob. Lewińska stwierdziła, 
że nowe prawo zamknie w dostępnej dla 
młodzieży formie treść ideową budują­
cego się w Polsce ustroju socjalistycz­
nego i  wyznaczy wynikające z niej dla 
dziecka nakazy postępowania.

Na zakończenie obrad została jedno­
myślnie przyjęta rezolucja, w której czy­
tamy m. in.:

,,Przeprowadzona ubiegłego ro ku  k ry  
tyka dotychczasowych założeń wycho­
wawczych ZHP i przebudowa metod 
dała twórcze rezultaty. Z  radością i du­
mą stwierdzamy, że nowe treści wycho­
wawcze zostały entuzjastycznie przyjęte 
przez młodzież, a konkretne wyniki jej 
pracy włączyły naszą organizację w 
zwarty front budowniczych socjalizmu. 
Naszym zadaniem na najbliższy okres 
jest sformułowanie, odpowiadającego no­
wej roli harcerstwa, prawa1 harcerskiego 
i uczynienie z harcerstwa organizacji 
kształtującej świadomość i postawę na­
szej młodzieży.

Wyrażając pełne zaufanie dla poczy­
nań Naczelnictwa ZHP, postanawiamy 
jeszcze silniej powiązać sie ze Związkiem 
Młodzieży Polskiej, by lepiej wykonać 
zadania, postawione przed nami przez 
władze Polski Ludowej“ .

Lotnictw o polskie 
służy spraw ie pokoju

Uroczysta akademią w sali Klubu 
HBP w Warszawie 29 bm. rozpoczęła 
„Trzeci Tydzień Ligi Lotniczej“ , obcho­
dzony w roku bieżącym pod hasłem: 
„Lotnictwo polskie służy sprawie poko­
ju, interesom ludzi pracy miast i  wsi“ .

W  wypełnionej sali zajęli miejsca 
członkowie Ligi Lotniczej, przedstawi­
ciele stronnictw politycznych i organiza­
cji społecznych. Na akademię przybyła 
również licznie młodzież, zorganizowana 
W Z M P  i „Służbie Polsce“ .

Po zagajeniu akademii przez prezesa 
okręgu warszawskiego LL wiceprezyden­
ta Benigera, który powitał obecnych, 
głos zabrał w imieniu lotnictwa wojsko­
wego d-ca wojsk lotniczych gen. Ro- 
meyiko, stwierdzając m. in.: „Lotnictwo 
Wojskowe z największą sympatią śledzi 
rozwój organizacyjny Ligi Lotniczej. 
Stanowicie nasze zaplecze społeczne 
t źródło, z którgo lotnictwo polskie 
czerpać będzie nieustannie rezerwy dla 
wzmocnienia swych szeregów. Nasze 
lotnictwo wojskowe stanowi dziś siłę, 
jakiej Polska nigdy nie posiadała.

Prezes Zarządu Głównego Ligi Lot- 
**czej inż. W ik tor Leja, omówił historię 
powstania odrodzonego lotnictwa pol­
skiego, stworzonego dzięki wydatnej 
pomocy lotnictwa radzieckiego.

Inauguracyjne nroiWstośc“' odbyły się 
również na terenie całego kraju.

Bilans ofensyiny A rm ii L n d o ire j
P E K IN , 29. 5. (PAP). — Agencja N owych Chin donosi, że pościg za 

wycofującymi się z rejonu Szanghaju oddziałami kuomintangowskimi trwa. 
W  b itw ie o Szanghaj straty wojsk k uomintangowskich wynoszą około 100 
tysięcy żołnierzy i  oficerów w  zabitych, rannych oraz wziętych do nie­

woli.
W ojska ludowe zdobyły m iasto T s i 

rno, ostatn i po rt w  Chinach północ­
nych, zna jdu jący się jeszcze w  ręku  
w o jsk  kuom intangow skich.

W Szanghaju w ładze ludowe w y ­
da ły  zarządzenie o w ym ia n ie  tzrw. 
„złotego yuana“  (w a lu ta  kuom in tan- 
gowska) na w a lu tę  rządu ludowego. 
K u rs  będzie w y n o s ił sto tysięcy yua- 
nów  kuom in tangow skich  za jeden 
yuan rządu ludowego.

K o m u n ika t sztabu generalnego 
ch ińsk ie j a rm ii wyzwoleńczej dono­
si, że w  ciągu trzech m iesięcy, od 
lu tego do kw ie tn ia , s tra ty  w o jsk  ku- 
om m tarigpw skich w yn io s ły  przeszło 
300 tys, żo łn ie rzy i  o ficerów .

Ogółem od w ybuchu w o jn y  dom o­
w e j w  czerwcu 1946 wojska kuo- 
m in tacigowskie s tra c iły  ponad 5 m i­
lio n ó w  200 tysięcy żo łn ie rzy  i  o fice ­
ró w  w  zab itych, rannych i  w z ię tych 
do n ie w o li.

Od lutego br. w o jska ludowe zdo­
b y ły  94 m iasta, w  tym  N a n k in  i  dw ie  
stolice p ro w in c ji ch ińsk ich . 56 ok rę ­
tów  i s ta tków  rządu kuom in tangow - 
skiego zostało oddanych przez za­
łog i do dyspozycji w ładz ludowych. 
Od lu tego do m aja b r. w o jska lu ­
dowe zdobyły 3.800 dział, około 10 
tysięcy c iężkich i  le k k ic h  karab inów  
maszynowych, 93 tys. karabinów , 13 
czołgów i  53 lokom otyw y. •

W  W Y ZW O LO N Y M  S Z A N G H A JU .

Agencja Nowych Chin donosi, że 
w  Szanghaju u tw orzony został K o ­
m ite t K o n tro ln y  A rm ii Ludowo-W y- 
zwoleńczej, k tó ry  w ykonu je  fun kc je  
w ładz m ie jsk ich . Generał Czen-Yi zo 
sta} m ianow any przewodniczącym  K o 
m ite tu , W dn iu  28 m aja ukazały się 
w  Scanghaju pierwsze d z ie n n ik i lu ­
dowe. U ruchom iona została także 
szanghajska rozgłośnia rad iow a.

O rganizacje m łodzieżowe P ek inu  
przesła ły  m łodzieży szanghajskiej de­
peszę z życzeniam i w  zw iązku  z w y ­
zwoleniem.

K om un ikac ja  pocztowa m iędzy Pe­
k in em  a Szanghajem oraz N ankinem  
i  Szanghajem została przywrócona.

Max Reimann
znów aresztowany

BERLIN, 29.5 (PAP). Na niedzielnym 
posiedzeniu Niemieckiego Kongresu Lu­
dowego (o którym donosimy na str. 2-ej) 
Wilhelm Pick zawiadomił zebranych, że 
władze brytyjskie aresztowały przywód­
cę Komunistycznej Partii Niemiec — 
Maxa Reimanna w miejscowości Pa­

derborn na terenie strefy brytyjskiej w 
chwili, gdy Reiman,n zdążał na Kongres 
Ludowy do Berlina.

Aresztowanie Reimanna wywołało o- 
gólne oburzenie na sali. Rozległy się 
okrzyki: „Domagamy się uwolnienia
Reimanna!"

Mowa, którą wygłosić miał Reiman.n 
na Kongresie, została odczytana przez 
innego delegata Komunistycznej Partii 
Niemiec.

PROTEST
KO NG RESU LUDOW EGO

B E R L IN , 29 5. (PAP). N iem ieck i 
Kongres L u d cw y  w ystosował pod ad 
reęem w ładz b ry ty js k ic h  kategorycz 
ny  pro test z powodu aresztowania 
przyw ódcy K P D  M axa Reim anna 
k tó ry  zna jdow a ł się w  drodze na K on 
gres.

Kongres Lu dow y domaga się n ie ­
zwłocznego uw o ln ie n ia  Reim anna 
tak, aby m ógł on jeszcze, wziąć u - 
dz ia ł w  pracach Kongresu.

70% budżetu RFSRR 
na potrzeby ludności

M O SKW A, 29.5 (PAP). Ogłoszony 
został ostateczny tekst ustawy budżeto­
wej RFSRR na rok 1949, uchwalonej 
przez sesję Rady Najwyższej Federacji 
Rosyjskiej. Budżet opiewa na sumę —- 
51.803 miliony rubli po stronie docho­
dów, oraz 51.570 milionów rubli po stro 
nie wydatków. Pot »ad 70 proc. wydat­
ków przeznaczono na potrzeby ludności: 
budownictwo komunalne, lecznictwo, o- 
ś wiatę, akcję kulturalną, ubezpieczenia 
społeczne.

Zakończenie IX  Z jazdu KPCz
Prezydent Gottiuald uiybrany ponownie  

przewodniczącym  partii
P R A G A  29.5 (PAP). — N iedzie lne cym  p a r t i i,  a posła Rudo lfa Slan- 

obrady IX  zjazdu K PC z w  Pradze j sky‘ego je j generalnym  sekretarzem, 
z a g ii ł  m in is te r spraw  w ew nętrznych j Do K om ite tu  Centralnego KPCz po 
W. Nosek. | w o ła ł Zjaod 97 osób, in. in. przewod-

Po przem ów ien iach k ilk u  delega-1 niczącego czechosłowackiego Zgroma- 
tów  zagranicznych odbyła się dalsza dzenia Narodowego d r O. Johna, prę 
dyskusja, w  k tó re j zabra ł głos m. i n . 1 m iera A. Zapotocky‘ego, w iceprem ie  
p rzeds taw ic ie l rob o tn ików  po lsk ich  rów  Z. F ie rlin g e ra  i W. S iro k y ‘ego, 
ze Śląska Cieszyńskiego, h u tn ik  C ie- ! m in is tró w : W. Clem entisa, A . Cepic-

„Trud” o kongresie 
polskich Z w. Zaw.

M OSKW A, 29.5 (PAP). Dziennik 
„T rud“  publikuje obszerny artykuł, po­
święcony zbliżającemu się kongresowi 
polskich związków zawodowych.

„T rud" stwierdza, że kongres ten bę­
dzie wielkim wydarzeniem w życiu Pol­
ski, związki zawodowe bowiem odgry­
wają ogromną rolę w budownictwie go- I 
spodarczym, politycznym i kulturalnym j 
kraju. Kongres ten posiada również do- i 
niosle znaczenie —  pisze „T rud“  — 
z punktu widzenia interesów międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, gdyż polska 
klasa robotnicza znajduje się w pierw­
szych szeregach bojowników o pokoi, 
swobody demokratyczne, o jedność mas 
pracujących. Polski ruch związkowy bie 
rze czynny udział w walce o wzmocnie­
nie Światowej Federacji Związków Za­
wodowych.

„Trud“  wskazuje, że polskie związki 
zawodowe przybywają na II Kongres z 
'poważnymi osiągnięciami. Osiągnięcia 
te wyrażają się przede wszystkim w liik 
widacji rozłamu w polskim ruchu związ­
kowym i w znacznym wzmocnieniu jego 
szeregów, do czego przyczyniło się w 
pierwszym rzędzie zjednoczenie polskie­
go ruchu robotniczego w jednej partii 
pHskiej klasy robotniczej.

Wieliką rolę odegrały polskie związki 
zawodowe w odbudowie gospodarki na­
rodowej, oraz w zagospodarowaniu Ziem 
Zachodnich. Były one .także inicjatorem 
współzawodnictwa pracy, które przynio­
sło krajowi poważne sukcesy w dzie­
dzinie gospodarczej.

Wielkie są zasługi polskiego ruchu 
zawodowego we wzmocnianiu soiuszu 
klasy robotniczej z pracującym chłop­
stwem.

„Trud“  stwierdza, że polskie związki 
zawodowe, posiadające poważną repre­
zentację w Sejmie i Radach Narodo­
wych przyczyniają się w poważnej mie­
rze do podniesienia poziomu kulturalne­
go, oraz stopy życiowe! mas pracujących.

Wskazując, że polskie masy pracujące 
witają zbliżający się kongres nowymi 
sukcesami gospodarczymi oraz masową 
akcja współzawodnictwa pracy, „Trud“
,h w!.!ud.iiie; „Z  wielką uwagą śledzi 
międzynarodowa klasa robotnicza i świa 
towy ruch związkowy przygotowania do 
kongresu polskich związków zawodowych. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, ż? 
kongres ten będzie nowym wielkim wy­
darzeniem w rozwoju polskiego ruchu 
zawodowego, który jest potężnym czyn­
nikiem w budownictwie socializmu w Pol 
sce oraz jednym z najsilniejszych od­
działów międzynarodowej klasy robotni­
czej“ .

W niedzielę, wszystkie zespoły biorące udz-a* w Festiwalu Polskiej M u­
zyki Ludowej pożegnały stolicę i je j mies.tkańców, przechodząc barwnym  

korowodem przez ulice miasta
................ . -  i ■—  ■ i .  .....  i ■

Na r ó w n i  p o c h y ł e j
YA soby przyjeżdżające obecnie ze 

Stanów Zjednoczonych opowiada 
ją że klient, który raz wejdzie do 
sklepu nowojorskiego, nie może się z 
niego wydostać. Sprzedawcy dosłow 
nie trzymają kupującego za poły, 
wciskając mu w  rękę wszystko, co 
mają na składzie. Jeżeli ktoś pragnie 
kupić koszulę, musi mieć dużo w y­
trwałości by uniknąć nabycia skarpę 
tek, podwiązek, chusteczek do nosa 
itd. Z  opowiadań Amerykanów wyni 
ka, że sytuacja była zupełnie inna 
przed rokiem.

To zjawisko, zachodzące nagminnie 
w  całej Ameryce, jest odbiciem ogól 
nej sytuacji gospodarczej, która, wesz 
ła obecnie w  stadium określane przez 
ekonomistów jako „disinflation“ — 
dezynflacja. Dezynflaeja jest to okres 
następujący bezpośrednio po inflacji 
i oznaczający zakończenie ożywienia 
w produkcji. N ie jest to jeszcze z ja ­
wisko kryzysowe, ale pierwszy etap 
na rów ni pochyłej, który może dopro 
wadzić do ogólnego przesilenia.

Prezes „Guarar.iy Trust Company“, 
jednego z większych towarzystw ban 
kcwych w  Nowym Jorku W illiam  L. 
Kleitz oświadczył 21 kw ietnia w  Pa­
ryżu, że do Am eryki powraca przed­
wojenna sytuacja na rynku, w  której

ślar, k tó ry  s tw ie rdz ił, iż p racu jący na 
Ś ląsku górn icy i  h u tn ic y  polscy prze 
ko n a li się sami, ja k  sp ra w ie d liw ie  
m arks izm  rozw iązu je  zagadnienia na 
rodowościowe. /

Delegat p o lsk i Roman Z am brow ski 
ośw iadczył, że polscy górn icy, h u t­
n icy, ro ln ic y  i  in te ligenci, zamiesz­
k a li w  Czechosłowacji, k tó rzy  do­
tychczas wspóln ie  z czeskim  ro b o tn i­
k ie m  pracow a li nad w ykonan iem  
dw u le tn iego  p lanu  i  p racu ją  nada l 
nad rea lizac ją  p lanu p ięc io le tn iego  
wytężą w szystk ie  s iły , by w raz z 
czeskim  i  s łow ackim  ludem  p racu­
jącym , pod k ie ro w n ic tw e m  KPCz i 
prezydenta G ottw alda, zbudować w  
ja k  na jk ró tszym  czasie socja lizm  w  
Czechosłowacji.

Obszerny re fe ra t na tem at zm ian w 
statuc ie  o rgan izacy jnym  KPCz w y ­
głosiła posłanka M aria  Svermova.

Następnie wśród entuzjastycznej o- 
w a c ji w s tą p ił na trybun ę  m ówców 
prezydent K le m en t G ottw a ld , k tó ry  
ośw iadczył, iż  w  w y n ik u  dyskusji, 
k tó ra  p o tw ie rdz iła  ca łkow itą  i  jedno 
m yś lną  zgodność z po lityką , d z ia ła l­
nością i  generalną lin ią  KPCz, jaką 
w y ty c z y ł IX  Zjazd, rezygnu je z koń ­
cowego przem ów ien ia. Oświadczenie 
to p rz y ję li uczestncy Z jazdu d ługo­
trw a ły m i oklaskam i, podobnie ja k  i 
wniosek d r  D o lansky ‘ego, k tó ry  za­
proponow ał aby Z jazd za tw ie rd z ił 
sprawozdanie z dz ia ła lności KPCz o- 
rez w n iosek k o m is ji w yborczej, p ro ­
ponującej w y b ó r prezydenta G ottw a l 
da przewodniczącym  p a r ti i,  a posła 
V. S lansky‘ego generalnym  sekreta­
rzem  KPCz.

W  zakończeniu Z jazdu zabrał głos 
p rzedstaw ic ie l W KP(b) M alenkow, 
k tó ry  w  im ie n iu  wszystk ich delega­
tó w  zagranicznych podeiękował za 
serdeczne przyjęcie  i  przekazał Z jaz­
do w i pozdrow ienia od nauczyciela i  
wodza wszystk ich pracujących, gene­
ra lissim usa Stalina.

Po zakończeniu obrad uczestnicy 
Z jazdu odśpiewali „P ieśń P racy“  i 
M iędzynarodówkę.

W ŁA D Z E  KPC Z

Na wniosek k o m is ji wyborczej IX  
7  i.jzd KPCz w y b ra ł prezydenta • 
K lem enta G ottw alda przewodnieżą-

kę. J. D o lansky‘ego, J. D urisa, E. Er- 
bana, A  Gregora, L . Jankovcovą, J. 
Kabesa A. K lim e n ta , W. K opecky‘e- 
go, F. K ra jc ira , W. Noska, Z. Nejsd- 
ly ‘ego i m in is tra  obrony narodowej 
generała Svcbodę. Na stanow iska %a 
stępców członków K o m ite tu  C e n tr ll 
nego KPCz powołano 32 osoby, do 
C entra lne j K o m is ji R e w izy jne j — 15 
osób.

Represje przeciw demokratom 
we Francji

PARYŻ, 29.5 (PAP). Minister sil 
zbrojnych polecił wszczęcie dochodzenia 
przeciwko redaktorowi „Humanité" 
Barron za „zniesławienie“  ' wojskowego 
prokuratora, który sporządzi! akt osfear 
żenią przeciwko jednemu z członków 
ruchu oporu.

M in. Moch polecił wszczęcie postę­
powania przeciw redaktorowi „Humani­
té" Rabatę, b. deportowanemu z  M aut­
hausen i redaktorowi dziennika, Lam- 
botte, deportowanemu z Oświęcimia za 
opublikowanie artykułów, broniących 
strajkujących górników.

Francuski sekretarz stanu 
oskarżony o kolaborację

PARYŻ, 29.5 (PAP). „Liberation“  
publikuje artykuł, w którym zarzuca 
sekretarzowi stanu do spraw nauczania 
technicznego młodzieży i sportu — 
MaiiHce współpracę z Niemcami podczas 
okupacji.

Maurice był podczas okupacji zarząd­
cą przedsiębiorstwa robót publicznych, 
które pracowało dla organizacji TOD.

Dokumenty potwierdzające oskarżenie 
dziennika, znajdują się w rękach przed­
staw icie la  stowarzyszenia b. kom ba­
tantów Ministerstwa Oświaty. Dele­

gacja członków Ruchu Oporu M i­
nisterstwa udała się do ministra oświaty 
Delbos, żądając dymisji Mauricety M i­
nister odpowiedział delegacji, że Maurice 
odmawia podania się do dymisji.

Zjednoczenie stronnictui ludowych 
przyśpieszy w a lkę  o dobrobyt wsi

„Tegoroczne Święto Ludowe, ob­
chodzimy w całej Polsce pod ha­
słami jedności ruchu ludowego, 
wzmacniania i pogłębiania sojusuit 
robotniczo - chłopskiego i w alk i o 
pokój powszechny“ — rozpoczął 
przemówienie radiowe wiceprezes 
N K W  PSL — Jan Domański. 
„Jedność ruchu ludowego jest jed ­

nym  z etapów dokonujących się w  
Polsce w ie lk ic h  procesów pogłęb ia­
nia  solidarności mas ludow ych  w  w al 
ce o postęp. D z is ia j n ie  ma ju ż  w ą t 
p liw ośc i w  szeregach ch łopów  pracu­
jących, że zjednoczenie s tro n n ic tw  lu  
dowych jest bardzo potrzebne dla u- 
ła tw ie n ia  pracy nad 
dobrobytu w s i i przebudow y us tro ju  
rolnego oraz dla przeprowadzenia sku 
tecznej w a lk i z pozostałościam i reak­
cyjno - kap ita lis tycznym i, tkw ią cym i 
w  życ iu  wsi.

Jasne jes t ju ż  dz is ia j d la  wszyst­
k ich  pragnących postępu chłopów, że 
rozb icie ruchu ludowego m ia ło  na ce­
lu  odciągnięcie s ił ludow ych  od ich 
m o b iliz a c ji do wspólne j z klasą ro ­
botniczą w a lk i z reakcją .

Głosząc hasła upowszechnienia i  po 
g lęb ian ia  sojuszu robotn iczo - ch łop­
skiego, ruch  lu do w y m usi w yko rzen ić  
ca łkow ic ie  te zgubne tradyc je  ch łop­
skiego separatyzm u klasowego, uprą 
w ianego przed w o jną  w  ruchu ludo ­
w ym , bow iem  n ie  może być sprzecz­
ności Interesów po litycznych, an i go­
spodarczych pom iędzy w ars tw ą chłop 
ską a w ars tw ą robotniczą.

W p rz y ję te j przez oba s tronn ic tw a  
ludowe w  m a ju  roku  ubiegłego de-

Przemówienie radiowe 
wiceprezesa N K W — PSL

k la ra c ji o w spó łdz ia łan iu  — s tw ie r­
d z ił m ówca —  us ta liliśm y , że:

„,O ba s tronn ic tw a  będą ze sobą 
współpracow ały w  ram ach sojuszu 
robotniczo _ chłopskiego. Jedność k ia  
sy robotn icze j oba s tro n n ic tw a  uw a­
żają za trzon sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, a jedność ruchu  lu do ­
wego, do którego zm ierzają , za u- 
trw a len ie  i  pogłębien ie tego soju- 

podn iesien iem  szu“ .

S tojąc na stanow isku p rzodow n ic t­
wa k lasy  robotn icze j w  walce rew olu  
cy jne j. jednoczący się ruch ludow y 
m usi wamóc swoje w y s iłk i, aby o- 
siągnąć w iększe w y n ik i gospodarcze 
i społeczne na wsi.

Przechodząc do om ów ien ia  zadań 
stojących na tym  etapie przed wsią 
polską — wiceprezes Dom ański po­
w iedz ia ł: „P ie rw sze zadanie — to 
każdy ch łop członkiem  Z w iązku  Sa­
mopomocy Chłopskie j i  Spó łdz ie ln i 
G m inne j, a każda kob ie ta  w ie jska  — 
w  szeregach K ó ł Gospodyń Z w iązku  
Samopomocy C hłopskie j.

D rug ie  zadanie —  to  konieczność 
w ydobycia  w iększych p lonów  w  p ro ­
d u k c ji ro ln icze j, zarówno roś linne j, 
ja k  i  hodow lanej.

W iceprezes Dom ański om ó w ił na ­
stępnie hasła, pod k tó ry m i ch łop i

m an ifes tu ją  sw oją wo lę obrony i u- 
trw a le n ia  św iatowego pokoju, s tw ie r 
dzając m. in .:

„C h łop i, ja k  i  ca ły  lu d  pracujący 
w_ Polsce, chcą w  pe łn i i  w  spokoju 
odbudować swoje w arszta ty  pracy i 
osiedla. Chcą oddać swoją pracę tw ó r 
ozą dla  dorobku swojego narodu i  ca 
łe j ludzkości“ .

Kończąc swoje przem ów ienie, w i ­
ceprezes PSL zwraca się do chłopów 
z apelem:

>,W d n iu  Św ięta Ludowego m an i­
festować będziem y na teren ie całego 
k ra ju  naszą wolę um acn ian ia  i  po­
g łęb ian ia  sojuszu p rzy jaźn i ze Z w iąż 
k łem  Radzieckim , k tó ry  jest ostoją 
pokoju na św iecie i szerm ierzem  w al 
k i o w yzw olen ie ludu  pracującego 
m iast i w si w szystk ich  k ra jów .

Polska ma us tró j po lityczn y  i sy­
stem gospodarczy ta k i, o ja k i w a l­
czy liśm y przez la ta  całe N ie  mam y 
obszsrnictwa, n ie  mam y w yzysku ka 
p ita łu  obcego i własnego, mam y rząd 
robotniczo . ch łopski. Od ¡nas ty lko  
od chłopów i  rob o tn ików  i od całego 
narodu zależy, abyśmy te zdo.bvc.ze 
u t rw a lil i,  pog łęb ia li i  rozszerzyli.

M us im y dla dobra i  rozw oju  P o l­
ski Lu do w e j, a tym  samym i  nasze­
go, dać wszyscy ja k  na jw ięce j w y ­
s iłku , by  uzyskać jak. na jw iększe o- 
siągnięcia. M us im y zwalczać b ie r­
ność, negację i ospałość. M usm iy roz­
palać serca, szkolić um ysły i ha rto  
wać wolę. aby w  um ie ję tne j i w y ­
da jne j p racy osiągnąć potr ebny po­
ziom  dobrobytu mas ludow ych“ .

„panem był kupujący“ i w  której 
„jakość i  cena są najważniejszymi 
kryteriam i“.

K le itz  dokonał przeglądu sytuacji 
w rozmaitych gałęziach przemysłu 
amerykańskiego stwierdzając, że w 
większości wypadków należy się l i ­
czyć ze zmniejszeniem produkcji i 
wzrostem bezrobocia z powodu male 
jąeego popytu. N iektóre gałęzie prze 
myslu będą zmuszane do ograniczę, 
nia produkcji o połowę w  porówna­
niu z rokiem poprzednim. Jedyną ga 
łęzią przemysłu, w  której popyt się nie 
zmniejszy jest produkcja samocho­
dów osobowych. Przemysł ten pracu 
je na zamówienia, datujące się bez­
pośrednio z okresu powojennego.

W  latach kryzysu i marazmu od 
1929 do 1938 r. przedsiębiorstwa ame­
rykańskie zarobiły tylko 16,8 m ilia r  
dów dolarów, podczas gdy 8 lat woj 
ny „gorącej“ czy „zim nej“ — od 1941 
do 1948 r. przyniosło im  99,3 m ilia r­
da zysków. Po zakończeniu działań 
wojennych, produkcja amerykańska 
nie zdołała w  żadnym roka osiągnąć 
poziomu wojennego. Nawet w najbar 
dziej pomyślnym okresie powojen­
nym, produkcja Stanów Zjednoczo­
nych równała się tylko 80 proc. okre 
su wojennego. Oto k ilka  przykładów  
spadku produkcji i jego skutków: 
Obniżyła się produkcja przemysłu 
skórzanego, włókienniczego, gumowe 
go, drzewnego oraz — co zasługuje na 
specjalną uwagę —  przemysłu budo­
wy maszyn. W  ciągu 9 miesięcy spa­
dek inwestycji wyniósł 20 proc. Moc 
wytwórcza w  przemyśle radiowym  
wykorzystana zestala w  1947 r. tylko  
w 57 proc., zaś w  roku 1948 — w  46 
procentach.

W  pierwszym kwartale roku bieżą 
cego zawarto o 17 proc. mniej kon­
traktów na budowę now'yeh domów 
niż w  roku ubiegłym. Przemysł prze­
twórczy otrzymał o 12 proc. mniej za­
mówień. O 13 proc. spadł załadunek 
kolejowy. Wartość zapasów towaro­
wych w przemyśle wytwórczym osią 
gnęła sumę 32 miliardów dolarów l  
jest dwukrotnie wyższa niż w r. 1946. 
W przemyśle sztucznego jedwabiu za 
notowano spadek sprzedaży o 10 m i­
lionów dolarów w  stosunku do pierw  
szego kwartału 1948 r. Ogólny wskaż 
nik produkcji przemysłowej (r. 1935- 
39 — 100) zmniejszył się z 195 w  listo­
padzie — grudniu 1948 r. do 189 w  
lutym roku bieżącego i 184 w  m ar­
cu. Cyfry te pochodzą z Federal Re­
serve Board.

W  związku z tym spadły i płace. 
„Economic Notes“ z 4 kw ietn ia rb. 
podają, że robotnik samotny zarabiał 
przeciętnie w  siyczniu 1945 r. 30,81 
dolarów tygodniowo, podczas gdy w  
grudniu 1948 r. piaca ta wyniosła —  
27,98 dolarów.

W  tej sytuacji, Stany Zjednoczone 
szukają środków zapobiegawczych 
przed kryzysem. Charles Brannan, 
amerykański minister rolnictwa zaina 
ugurował politykę subsydiowania cen 
produktów rolniczych oraz zalecił 
zmniejszenie terenów uprawnych o 
1.210.400 hektarów’. Federal Reserve 
Beard zezwolił na zmniejszenie « 
1200 milionów dolarów rezerwy w  
bankach lokalnych, co ma umożliwić 
udzielanie większych kredytów. Z ła­
godzona warunki sprzedaży ratalnej 
już po raz trzeci w  ciągu 7 tygodni. 
Wreszcie wprowadzono szereg ułat­
wień dla eksporterów. Tak na przyk 
lad Departament Rolnictwa zakupił 
dedrtkow o  dla krajów msrsballow- 
skich 73 miliony funtów w ieprzowi­
ny za sumę 21 m ilio n ó w  dolarów w  
celu utrz^m nia cery. k tó ra  spadła 
o 15 prac. w  eH»u ostatn icłfsS tygod 
ni. Departament Handlu znićCł licen 
e,ie eksportowe na, 500 artykułów.

Te w szystkie  zarządzenia n ie  mo- 
17> hyc ccr-ywińeic nfe-.yyn h n jrm  
ja k  ty lk o  pó łśrodkam i. vy ophzii prze 
m ysłowców  a m e r j i r  ''¡’.'eh jedynym  
rozw iązaniem  jest zd -byw an ie  dal­
szych ry n k ó w  zbytu, Dlatego też na­
leżę crzokhyoć zac-J t ię  w a lk i
o te ry n k i z k ra  b m ł, k tó ro  je peela- 
da ją — v/ p ierw szym  rzędzie na B lis
k im  i Daje'-,im v y « -b -V ty  — „  łó ie l 
ką B iy tan ią , KU łanJią i  F ano,ty (¡u)
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I I I  N iem ieck i Kongres Ł iido tuu  sprzechm a się \ PrflEoiema jedności Niemiec
dem okratgczB^th i poko jow ych

Pr/em ótuietue ob. Iz jfé m e z ÿ k apropozycjom mocarstin zachodnich
Kongres ma prawo pfźematljiać 

u: imieniu całego narodu niemieckiego
b s s m N; 39.5. (PAP), W  fliede ie tę  rf iit te e ię iy  się w  B erliH ie  ebrady

I I I  N iem ieckiego Kongresu Ludowego. O brady o tw o rzy ł przewodniczący 
N iem ie ck ie j Rady Ludow ej W ilhe lm  Pifcek. W itając Cbechych na sa li 
przedstad ićifeli w ładz radzieckich, l i  f łh ie  p rzyby łych  delegatów oraz re ­
prezentantów  n iem ie ck ie j K o m is ji  Gospodarczej i  wszystk ich p ro w in c ji 
i t m y  tadziet-hlej'. ty jją tk ó w b  sBfde cenie p o w ita ł Piech 500 delegatów, 
k tó rzy  ©Pżybyii z Niefaiiefe ia chd d łU eh  H lifflb ttudltośfei; eżyiiifiiflyćtt »rzez 
ftfliio=ai«ety'han9feife w ładze dfeui&cyjae,

PióSfe eśWiaddzjftf że Kdingreś L u -  
SóWyi W ylSnib liy i  dś ta tfiic fi W ^bo- 
róW, łfid  fraW & p iż e ff lW ia ó  W K nie- 
flitó ciaiegu narodu n iem ieckiego i  
p ó ik ć e ś łii znaeźgńie obrad W mo men
Hł§ teeżfeinia się f  bżrńÓW parysiRićh.

i. Już Pć) k§ ń f6 i© fić ji ffiin i® tróW  
s p a w , żagBiriićźłtyeh W Londyn ie  — 
ćŚW iM ćżył P ipek — StSlP się Widocż 
tifei iż  żdebdbiiie ińfegafśtwa 6tetgiacy>j 
ii© B ić feźują się źwiązr.ne ukiadcm  
poeżdGfiiśJtitfi i  Big dążą byna jm n ie j

E n irg ia  atomowa  
W służbie poko ju

fA fc Y Ż , 29.5: ( M ? ) .  W p ią tek  
W iteżfe fitft W Sbieńóśei pćńdd ł.60t) 
Ućaesifiików odbyło się W i'ó fiia flay=  
dlDURbse ż if& fiła dż tB ie  p c i  M s ie ift: 
,jS n§ ig ią  aU-ehdWa W służbie pokó- 
JU“ -.

W p r lź y d ii im  żaSiedli Bi if i:  sekta 
tśłfż g e b e riin y  kftm hB istjfeźflg i pa r­
t i i  F ra fić jł łi ib rg ż , Lćóń M iiva!s, 
fffd t. Mgifeel P len i-B tj Raymond G ti- 
Jfet i ib n i.

RrżeWrodnieźąey żebranin pro f. Jo- 
l ió i iG u lie  w y ftó ś ił p riitftŚ W iea iS  W 
K tóry  ni Wskaże} na d f f ł  mną odpo- 
W il€ ila iń6S ó  ućżeńych; p-aeujgićyeh 
nad 'fe ts f iife h ii e f i i r f ł i  atemdWej: 
„N ie  gadam y fis§z§j w iedzy w  służbę
Sił ag res ji Będziem y s łu ży li nasze­
m u narodow i 1 in n ym  ńarcdóm  św ia 
ta, p rsću jgc nsd a?stds£Wąniern ener­
g ii atomowej, dla celów  poko jow ych“

Strajk ro ltiy  wó W łoszech
RZYM, §7.5 (PAP). Strajk 1,5 milio­

na robotników tolnysh trwa, De 8-rtritt 
prewideji, objętych strajkiem przyłączyła 
się ostatnio prowincja SalĆrito; LlfczBa 
straikująeyeh wzrasta ciągle:

W niektórych miejscowościach Sycylii
i w okolieaeh Rży,nu eh....Miieyi widząc;
tż nie uda się złamać ruchu strajkewćąo, 
uśtltiją nawiązać bezpośrednie pertrakm- 
t j i  z róiaetnikami;. wbrew zaleceniem kod 
federacji Wlaśeieićll ziemskich;

Zakończenie I ôgo'tf p>isKiego
Zjazdu liilpókloirów ozkèliiph
W dflih §1 bm. w gedżiiiteb pópa- 

à id n iô w fe h  ?&k6ń6 :. w  sie obt-ady 
trWäjäeep 6á 3 dfii í Ôgfilnnpol- 
é k ië iê  Z jäzdd M śpgkio fbW  Sżkol- 
Rÿëh;

Nâ żśRoflgżgriie bbbâd w.vgibsií 
eitiżśżg prrfchiffW iRtilè M ir iis lë r  ö -  
iWÎâtÿ a? §1. Skrzeszewski.

W gadzi ns eh wigeźófflyćb uezfestm 
ey E jázdü peag jfflbwahi Byli prżgż 
Prëzésâ Rjaÿ MlHlśtróW J. Êÿfâft- 
kigwieża.

Kfâjowa Nar?da Gospodarcża 
W W!

W  Krakowie odbyła ś if KrajÓWS Na- 
fżśa Oosfbdaitża pt:aćBwrilkda' dróg 
Wódnyeh, póśWięt&na wsp&SaW&tliiictWu
praey i re a fe t ji pliflewego sysUfflh 
esżtzfdpBia. w  ebradaćh aggfeW-
tz f\ \  fśwniej ptzedstawjćieie M ih iśti©  
5(Wa kóifiuflikdćji i KCŻZ.

Wspólżawodnictwó praćy na, drogich 
Wodnych mimo szćregu niedóćiąghi|c 
organizacyjnych przyniosło póważiie wy 
Riki wg Wszystkich d-źiedźijiaćh gospo­
darki dróg wodnych. Wzróśła Wydajrióść 
pracy, rozwijał się ruch racjófialiżatórski, 
polepszyła się dyscyplina pracy. '/. pra- 
■wdaiwym rozmachem rozwinęło się 
współzawodnictwo w okresie czasu pier­
wszomajowego, w ramach którego pra­
cownicy ria drógaeh wodnych ąrykónati 
pbnadpłanoWe praEe na ogólną sumę 
pónad 8 milionów zł. ŻeboWiązania pbd 
j|te  przez pracowników dróg wodnych 
dla uczczenia Kongresu ŻZ, wyrażają 
Się cyfrą ók. 7 milietlów zł.

Mżn cszezfdrtbśSoWy na rdk 1949; 
«FziWidyWSl tizyskahie 7B7 miłióhóttr żf. 
ft-aćdttTilćy da rłaradSch óśzci|dflbśćitj-

06 żiWP^eiet sp.raWłgdłrWfegó pdko ju  
z Nifemcdfflł; W iódcrbt) p6W9Żę6h-nde 
że kcn ie re iic jd  Ic fidyftska żćstałń stor 
pedóWięBa prżeż óWPzeSnegó rh io i-  
stka spraw żagrariłCznych Stanów 
MjfedhoeZGhyob M nrshałla, k tó ry  po- 
§ t|góW a0iełh śWyfft dóWióBłj że im ­
pe ria lizm  em erykańskti n ie  zam ie- 
iża  zrćżygBBWać z jjk s łć łł ia iiiy ć h  zdo 
byczy“  w  zacbcdnich Niemczech. Im  
p lr ić liś ó i zik&żttihipli jtidhdk. że n ie  
Bida Ir il Się bkż§Bf8Wadżi6 śWoifiH pla 
nów Bij ‘ e rcn ic  całych N iem iec, p rzy 
s tU g ili żalem  00 przeprowadzenia pó 
dzia łu  i  s tworzenia tzw . państwu 
żSćhćdrłio _ ń iem ii6eki§|o . Ta p o lity  
'ka m ery kańska zagraża nie  ty lk ó  
przyszłości narodu leez rów nież i 
poko jow i św iatowem u, im p c r ia liz ń l 
am erykańsk i znalażł dzie lnych zwó 
ie rin ików  w  osobach w ie lu  pc litykóW  
zachcdnio - n iem ieck ich , k tó rzy  do­
p u ś c ili się zdrady in teresów  narodo 
wyfeh, ją trżąe p rzec iw ko  pórdzom ie 
h iu  m iędzy W schodnim i i  zachodni­
m i N iem cam i. W  łych  w a ru n k a th  i  
fym  większą radością haieży pow itać 

, •wzrastający w  szeregach rć b o tn i-  
«zyeh N iem iee Zachodnich riie h  opo 
ru  p rzeciw ko pó liiyce , up raw iane j

Deirtonstracja  
u i  u b r u n i e  p o k b j U  

u; szutećji
S Z T D K tiÓ t.M , f i . 3-, (PAP). W gSr 

ci® w d jc ftń y fti K isFiśkikna f i l  po iud- 
ł i l i i  §żwćfcj.i doszło w  nocy ż 26 rid 2.7 
m aja tło bBWażfićj dr-m on.-łracji ib d - 
fiSŚci, k tó ra  w r iź  z żc lo ie rzdm l i  ma 
ryfliarżarfti miejś6oTŻtegb gsrriiaćriB  o- 
td tży ła  gfhafch jpęiiSfl i  iró żą ć  uży­
ciem  k s ń lić f ii żażąd§łd tyypuśżcżćhia 
ńa wolność Rafy s tudentów  że Sztok 
belntU, p rzyb y łe j dó K a rlsk ro fty  z 
odćżytćm  w  Obronie pokoju.

W OźWat-tek ha ryn ku  rhiasta Odbył 
się Wieb, ńa k tó rym  student ÓsRahś- 
śbri i  jegb tbtySrzysźka M órgareta
s b h rs ire t w yg ło s ili pfż®tti8W ism ,3 w
obron ie pekoju. potęp ia jąc w o jnę i  
ńaWićitijąfe dó ppwóżfecbiriegó rbżbro- 
jen is . W iec zgrbm adził liczne rźesze 
iudrióści. a m. In, w ie ii i żo łn ie rzy i 
m arynarzy. Po w iecu, rozchodzące się 
do demów tłu m y  poczęły wznosie an 
iyWbjbnfife bferzyki Wówbżaś po liS yj 
By g i t f b l  safflbcRBdoWy pedjbcfeał 06 
©skatssona. Potie jahei c h w y c ili Os- 
karssona i przętnocą w sadzili go do 
samochodu, odwożą', do gmachu 
p o lic ji: T łum  oburzony postańbWi®- 
Biem Władz po liby jnyeh źgrdińa- 
dz ił się w  nocy orzed urzędem 
p o licy jn ym  i domógał się zw b ł- 
mienia aresztowanych. Wówczas p o li 
■cia wezwała ńa pbmbb Wojsko, k tó ­
re  ź nasadzonymi Bagnetam i i  p rzy  
współudzia le  p o lic j i zaatakowało z.e- 
B fatiych i  ż iń iH łS  ich do ustąpienia,

W ydarzeftia w  K a risk roń e  o d b iły  
ślę głbśhym  ®cHSm W całej Szwecji;

przez zachodnio - n iem ieck ie  p a rtie  
burżuazyjne. W  c h w ili obecnej coraz s il 
n ie j dajë się üàohkêfw&Wâê W żacH KI 
n ich  strefach N iem iec w zrost ruchu
na. m & k  je d iie ie i N iea iiee  i  sp faw ie
dliw'ego po ko ju “ .

SZYDERG^È W Y ZW A N IE
Prkeełiodżąc do b itiów ien ia  âktiuàl- 

Bÿch zagadnień, zw iązanych z kon- 
ib te iib ją  paryską źw d łsflą  z if liS ja ty  
w y  Z w ią zku  Radzieckiego, P ieck za 
zndbżył, âë p ibrwśże jb j d h i w yka ­
za ły jasńó iż BicearśtWa zachodnie 
dążą w  dalszym  ciągu do prżęforso- 
w ań ib  swoich daWnych bfełbw p o li­
tycznych. rropuzycjfe rtlbbarstW ża- 
ehcdńich oznaczałyby d la  narodu nie 
m iećkiego n ie  uk ład  poko jow y i  n iś  
dem okratyczną kons ty tuc ję  oraz w ÿ 
ło fiic n y  z w yborów  rząd dla całych 
N ieiń ieć, lecz sta tu t okupacyjny i  o- 
kupację przez ckres p rzyn a jm n ie j 
20 ia t.

„N ic  sposób iiia ćżć j tegó nazwać — 
d§Wiâflczÿ! P iëck — jâ k  sïÿSertSiyhi 
wyźW dhieni, fżucbny ifl ;>cd adreśehł 

hiem ièckiêgd. Ü czÿn ih iÿ  Wsiêÿ 
śtko, żeby WyWkićżyĆ dld  ńasżego na 
rb d ii jedńbśó i  SpraW iëfliiW ÿ wkład 
»bkó jdw y i  W iy t f l też betu N içihi'ëbki 
Kfengfeś LüddWÿ Wÿîdtti. déiégitcjb, 
k tó rd  przédsidW i w  Paryżu żądania 
hà fb d li iiièH iiëëkiëg6li.

Nâ zëkdhèzéhib iWfegô pfże fńów ib- 
n ia  F ieck  p rzedstaw ił zadà-fliâ stb- 
j jb ê  przÊd Î I I  Kong! es: iu Lu« ' Wym; 
WŚkóżując; iż  w â lkd  b ńarcdbwą së- 
m&dżiąlribść N iéfflîëë foW iftnà  być 
prbwëdzoiia obêëflië na dtiżó sżbi'sźej 
ftiż dëtÿbhckâs płaśżcźyżiiie; è  Ńaro
as w y  F fe ń l P dkb ju  pbW iniën bbjęć
w śżystkibh NiemcóW:

P R ZË âîÔ W ÎE À ÎË
N Â bB toR M IS TR ZÂ  B E R LIN A

#0  W yfidrże preżydiU ift Końgfesu 
żab f§ ł §183 »adB U iffiiś trź  Ë b ftitïa  
F H ed ïiëh  fiB ë ft) R tbry b fń iw ił gâtât 
ni® WÿSarëëiiià, jiâkig fdzegifaîy się w  
śSWłpfcu z praW bkaeyjftą śfebją bb- 
jé w ek  rdżła iftbw ybh zw iązków  ¿awë- 
dowych na k c le i m ie js k ie j W zśchód 
f lif t i B ë fliiiiS ; W ydarzenia te stëho- 
W iâ W yraźny dowód tego, ja k  faiężką 
w a lkę  muszą toczyć ebebnie postę­
powe s iły  N iem iec z faszystow skim  
W t'cgiem i Jaką ro łę  edgryW ajk w  
NiemcZebh m ocarótwa zachodnie k tó  
rë) ja k  Widdófad, pop iera ją  prew eka 
eyjnk akcję rozłam owców.

feŁÓS P R Ü Ÿ W O bcO W  tititJ i  LDP

Ź ko le i na trybun ę  m ów ców sta­
ną ł d ru g i prźeyoedhicząey N iem iec­
k ie j Rady Ludow e j oraz przywódca 
p a r t i i chrześcijańsko _ d tm ek ra iycz  
nej (CDU) w  s tre iie  wschodnie j — - 
O tto Nusćhke. W ygłos ił on re fe ra t 
p.t. „N ie m c y  a kon ferenc ja  ryska “ .

„ In ic ja ty w a  Z w ią zku  Radzieckiego 
— pow iedz ia ł Nuschke — śtańcw i 
dewód iż  m ocarstwo to konsekw en­
tn ie  rea lizu je  idea ły  pokojowe. P rzy 
jęcib  p ropozyc ji, pcè tav/ic ïië j przez 
déiêgiîcj® radziecką w  jpary^u, stóńb 
w iło b y  żspbćząfkdwanie jednc_śbi 
N łe iń iec. Nlé'ffliecifei Kbr.greś L u do ­
w y, jako  jrd y o a  PraWBâ rèpfézentà 
cja narodu, domaga się cd m in is tró w  
spraw zagranicznych spe łn ien ia  słu 
sznych żądań n iem ieck ich  i ustańo- 
Wibńla Bblitÿfczrib -  |óapb0arfaź®j jed 
.ności oraz pow o łan ia  ególnc-n iem iec 
¡kiego rządu*'.

P rzywódca libe ra lno  _ detri&krJtycz 
rie j p a r ti i N iem iec (LBP) s tre fy  
Wśehedńiej p ro f: K śś tn e r s tw ie rdz ił, 
że naród n iem ieck i p izee iw staw iâ 
się stehcWeźo w sze lk im  propozy­
cjom  zachodnich m in is tró w  w  spra­
w ie  rozciągnięcia s ta tu tu  okupacyjne 
go i  zaehodm o-hiëhiieckie j konsty­
tu c ji na obszar feałyćh Niemiec-. Po 
zy tyw nym  k ro k ie m  na drodze do 
stworzenia jedności N iem iec meże

zgłosiła delegacja radziecka a k tó -. 
ry  p rzew idu je  pow o łan ie ogó lno-n ie- 
ffiićófe iej f m f  państwowej, dz ia ła ją  
cej pod nadzorem Sojuszniczej Rady
K ć fń tfe łi.

„Jedyn ie  zjednoczone N iem cy — 
f© W iedzia ł K astner — mogą się przy 
czyhić dó żaBezpiegzenia pokb ju  świa 
ta. N iem cy ńbzeżióhkcwańe gt-afldWiĆ
będą zawsze ośrodek niepokoju, da­
jący powód do jpbw ikłań m iędzynaro 
0QWygh“ i

O D C ZY TA N IE
R R ź fe M O w ifiN iA  R E IM A N N A

BERLIN,- 29.5. (PAP); W ezasie 
obrad n iedz ie lnych  N iem ieckiego 
K dngfeśu Ludowego stanął na try b u  
nie, w ita n y  ow acyjn ie  przez zebra- 
fiyeH dblegat KbmUińiśtyczńei R a rtii 
N iem iee. — Lebw chn, k tó ry  odczy­
ta ł przem ów ien ie, przygotowane na 
Kongres przeź M axa Reimanna.

Frzem óW ibflie tb Reilńaflih, m im o 
afeśżilóWahia go przez władze b ry ty j 
Mae, zdoła ł jbszbze przekazać do; B er 
lińa .

fie iń iianń  pfzedśtaW ia śytUację, pa 
nUjąćą obećtiie ńa tb ie h ie  Niemifeć 
zachodnich, a specjalhle W Zagłębiu 
R u h ry  k tó re  prżbśi m tćia fśtw a bkU 
pabyjńe żostaló b-ddainó W rębe. im - 
poria liś tóW  i  kap iia iis tóW , aby śta-ć
się żiibw-u w a rs ita te m  p ro d u k c ji
abrbję&icW ej; Pęflbtfaćjia óBcegO ka ­
p ita łu  w  żaćhcdńich NiemibO — ja k  
stw ierdza Reimafen —  czyni poważ­
ne postępy.

R e iń iańri rdżpraWiia Się bstró z 
kons ty tuc ją  w  Bonn i  ze Statutem o- 
kupiacyjńym  i  W ystępując W im ie n iu  
ma§ fbbfctiitcżyćli N iem iec , ŻaćHOd- 
n ich zapewnia, iż  masy te  pb tra fią  
ZEpcbieb k ia taśtfŁ fie  narodowej, ja -  
k j  Chcą źgbteWise A flefiaUśr i  jogo po 
pleezfticy iirzr-z StWófżenie państwa 
Separatystycźńegb na zachodzie N ie 
miefc.

Pci marin w ypow iada się W gorą­
cych słbWsoh- za utWcirzeńiem NOró- 
dowęgd F ron tu , k tó ry  żabfezpiecży 
N i§m by przed p rbba ffii ćdrodżeńia fa 
SzyźffiU .1 U trw a li śtbstińk i pcko jbwe 
ze w szys tk im i na fbdam i św iata.

Pod adresem kon fe ren c ji Rady M i­
n is tró w  spraw zagranicznych w  Pa­
ryżu, Rełftrartn k ic iu je  żądanie 
źjfedribbżgnia pbłMybzńfegó ł  góspi;- 
darbźcgb Ni-erńieć braź W ycófańia 

w o jsk  okupabyjflych.

flti fcoiifiresie b. U jięźilidt» lii D reźnie
B E R L IN , 29.5. (PAP). Na Kowgr egíS tUefíÜeeKiegO tW U ítk tt  ». W ięź­

niów’ w  Dreźnie W ygióśif J»rzemóWie n ie  w  iaaiè ftiu  PfcteWief® Z w ią zku  
b. W ięźn iów  P o li tycznych h itie rP w  sk ich  w ięz ień i  chcźów koncen trá -
e y jf ife f i cb. iź y d e m y fc , fetory p m in f a U i  m. w.-.

W ytyczne naszej p o lity k i w  stosun 
k u  do N iefh iec op iera ją  się na ża- 
sadabli Układów z Ja ity  i  Rob/da mu 
i  po s tsnow ien iich  K on fe re n c ji W ar 
szawskiej. D latego pragn iem y jedno­
ści N iem iee dem okratycznych i  po­
kó j owy eh, gdzie ź ts ta fią  w yp le n i one 
pozostałości h itle ryzm u  i  m dlitaryz-j 
mu. R fą fflie im y  tak ich  N iem iec; k tó  
re  wÿfz-êkfiâ się m yś li ó ódweeie i  
k tó re  sWą pńseą pókGjoW.ą zdobędą 
sobie szacunek swych sąsiadów i  bę 
dą m ogły zająć należne im  m iejsce 
w  w ie lk ie j rodz in ie  narodów.

Z rozum ia łe  jeśt,- ż® naród po lsk i 
ze szczególną uwagą śledzi rozw ój 
w ypadków  W Niemczech: Naród nasz 
m itai sm utny p rz y w ile j dô&tàrczania 
na jw iększyćH kon tyngentów  dla h i t ­
le row sk ich  obozów śm ierc i i  obozów 
koncen tracy jny  eh: Pełne grozy wspo­
m n ien ie  g igantycznych h itle ro w sk ich  
fa b ry k  śm ierc i: T re b lin k i,  M ajdanka 
i  O św ięcim ia pow inno pozostać na 
zawsze w  pam ięci ludzkości, ja ko  do 
wód w iecznej hańby h itle row sk iego  
barbarzyństwa/ jako groźne ostrzeże 
n ié  na przysźłóćć przed barba rzyń­
s k im i s iła m i im p e ria lizm u  i  faszyz­
m u pragnącym i rozpętać nową w o j­
nę, k tó re j następstwa by łyby  jeszcze' 
gorsze.

Obóz dem okratyczny w  Pelsće; a 
W n im  rów n ież P o lsk i Zw iązek by ­
łych  W ięźn iów  Poi l i  tycznych, n ie  ży­
w i uczuć zemsty no narodu niem iee 
kiego. A le  naród po lsk i z na jw iększą 
uwagą i  ftiepakb je ttl Śledzi dz ia ła l­
ność elem entów odwetowych i  agre- 
SÿWîiÿèh, k tó re  pod Cźifłą op ieką im  
pe fia iis tóW  ańglo-afrieryfeańśkich to  
Zâchdflriich Sttêfaèh Nibrn.iec prow a­
dzę prbW bkafiyjńą flz ia ła ińość prze­
c in k o  Rfclsc® i  je j grahiCCim na 
ÔdrZê i  NÿSiê, k tô fë  Są grà riioàm i 
poko ju  i  ręko jm ią  w spółpracy m ię ­
dzy ńśszym i harddsm i, W tw orzen iu  
państwa zëbhodnlô _ nièm iebkiëgo 
w id z ifr iÿ  jśW ńą próbę odbudowania 
N iem iec m i i i ’ rrys tycznych. Iwo rże­
nie  bazy w ypadow e j p rzec iw ko  de- 
moSFëbji -europejskiej przbciwko 
k ra jo m  dem okracji ludow e j i  Ź w iąz- 
k o w i Radzieckiem u.

W iem y — m ów i Izydcrczyk  — że 
przodujące ćlem eńiy k la sy  ro b b tń i-  
Cżej i  mak ch łopskich prdwadzą ze
s ta rym i s iła m i w o jny , w yzysku  1 
grabieży ciężką w a lkę, w ie m y , że w  
s tre fie  radz ieck ie j w a lko tych ele­
m entów  bdfilosła  póWażńć sukcesy, 
czego najlepszym  dowodem b y ły  o - 
stal-nie w yb o ry . Rozwój ty  oh peko jo  
Wych s ił s tanow i poWaż-hy czyńń ik  
poikoju i  pc-stępu. W iem y, zwłaszcza 
o V/asżej Ciężkiej. odipóWiedźualnej i  
C ii : in e j p'r"£ićyj kc łedży b y li w ię ź fiio  
Wie, K tó tźy  W ćlieźaCh i  W iężieńiaeh. 
m ogliście pi-zefecńać się o ca łym  be­
s tia ls tw ie  liit.lferyżrrtu —  tego narzę­
dzia niem ieckiego' kap ita łu  m onopo li 
stycznego.

Wasza w a lka  z reakc ją  i faszyz­
mem jest cennym w kładem  dió w a lk i 
całego śwRtcWegO obozu a n ty ittip e - 
fialiśtycZińego. Prowadząc w a lkę  dżia 
łacie  d la  dóBra fia te du  n iem ie ck ie ­
go i  dla śpi'' w y  pokojowego w spć łży  
ć ia  W olnych ńartdóW . P ozdraw iam y 
w ięc dem okratyczne i pokojowe s iły  
w  Niefńćzecfi, jako część św ia tow ego 
óhcżu poRoju, 'Walczącą na odcinku 
f lie łt i ie tk ir r t

W w , !ce Waszej o pokój, postęp i  
aętr^ókrację etaż o żfedńc-ćziśtu® Ń łe  
mie'ć DemaktatyCZńych i  poko jo ­
w ych  n ie  jesteście cdosdbftieni i  l in  
m ocn ie j zespolicie Waszą W alkę z 
w y s iłk a m i ZSRR, P o lsk i i  in n ych  
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej z- w a l­
ką  w szystk ich  e lem entów an ty im pe - 
ris lis tycznycH , tym  ry c h le j osiągnie 
cie Zwycięstwo, k tó te  W pfcw adzi 
naród n iem ieck i na jasną drogę de­
m okratycznego i  pokojowego rozw o­
ju - _________

Kanał Dunaj — Morze Czarne
BUKARFiSZT1, 285. (PAP) Na

wnioSCk w iceprem ie ra  i  śćkretatża 
generalnego R um uńsk ie j ’ P a r t i i R6- 
bdthićzd j —  (Rhebi-ghia f le ja  —  B iu ­
ro PPlitycZne R bm uńskie j P a r t ii Ro­
botn icze j póWzielo uchwałę o p rzy ­
s tąp ien iu  db budowy w  d łu g ie j po ło­
w ie  1949 r. w ie lk ieg o  kana łu  k tó ry  
połączy D una j z M orzem  Czarnym .

Czechosłowacja nie dopuści bjj W aipkan
mieszał się do iceutnęlrznych spraiu kraju

Frzem o oj te o ie min. Kopeckyego 
na IX  Z j e ź d z i ©  KPCse

W .A 5 A , 29. 5. (j?A#). Na śbBćtilim  posiedzeniu IX  zjazdu Czechosłowa. 
ć k ic j P a r t ii K om unistyczne j wygłoś i i  re fe ra t członek K om ite tu  C entra l­
nego KPEz iń in is te f in fcrtta ftB ji i  dśW ia ły  Vya-cław Kopfeeky.

M ówca hświadeżył, że śźkolenig 
marksistcw.sko .  len inow sk ie  Wśród 
kom unistów  i  Wszystkich p racu ją ­
cych jest obecnie na jw ażnie jszym  Za­
daniem  p a r t i i kom unistycznej, że 
WychoWaiU® mas W in iło  się opierać 
Ba iBartesiżmie - łeń iB iźrh ie  W dti- 
ehń prfel§tariaekiego in te rn? ć ió fta liz  
f ili i,  wifer-ńdści dla ŻW iązku RadziC- 
CRieiB; p d r t i i bólszeWickiej i  Wodza 
riaroSów Stalina.

K cpecky pódK feślił, że podstawą 
pb litycżńggó w yćhów ańia ezłćnhów 
p a r t i i i  mas pracujących w in n a  być 
te c r ia  rietikówego 'socja lizm u — teo­
r ia  m arks izm u - le riiń izm u. je d n ym  
z na jw ażnie jszych zadań w  w ycho­
w a n iu  mas jest w a łka  z przeżytkam i 
kap ita lizm u . .Wałka ta w inna  być 
prowadź

dy,cji narodów  czeskiego i słowackie 
gó, t fa d y ć ji detńókratyćżflyćh.

Polityczne, idec/logiczne szkolenie 
mas pracujących — ośw iadczył K o - 
peefey — ffi le ź y  prow adzić pod ha­
słem wźmćChieńia in te tnaC jc iia iiżm u  
prćietafiącfełfegb, pbd hasłem só lida r 
ności czechosłowackiej k lasy robot- 
fiieźe j i  k!r są rćBotńiCźą ŻŚwiążku 
Radzieckiego i k f& jń w  dem okrac ji 
ludow ej, pod has>em solidarności że 
W szystkim i bó jttW filka ftii b sbeja- 
liż fh  i  żW óleńflikam i w a lk i o pokój 
i  p rzy jaźń m iędzy narodam i.

N acłóńelizm  bu rżuazy jny — powie 
dz ia ł łćóipecfey — u jaw n ia  się w  szcze 
gólnóśći w  tym , że nac jona liśc i za­
pew n ia ją  iż można rzekomo budo­
wać Socjalizm Bez pdmoey ŻSRR, bez

Wycli p6dwyżsżyli tę 
lićłiy.
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fó f t i j t l ia  Zdrada 
O §#e i^d tl0 śeibll;a

W  Széïêélftiê ' êâhylà śię KirâjêWâ 
M niśta Nâfaéà 9§sézfâfléiêi6Wà: Nâ 
Naradę przybył m. in. vriëèffliiri: Żćglu- 
f i  Pêtrttsêtlicz.

W  dyśkuśji, która WyWiążała ś if p0 
fëièfatàch pósżczególni HtôVrcÿ haśWićt- 
i.lli Waftihki płacy W pôrtâth t frtóiliy 
Wóści ószcżfdżafiia. N I  zâkdfiëiêliiê 
pfżyifta żóśtala rezóliłCia, w, którti pia= 
46wfi)cy portów câlêgô çôlsfeiëgô wy- 
ferzéiâ, zrzeszeni w Związku Żiwódo- 
wym Transpórtówcow, żóbó wiązują śie 
Zaoszczędzić w portach polskiego wy­
brzeża sunie 82€) milionów zł.

W  M lh U  w ić T S z n c ft

— W s ium tę  w y je c h a ła  i  B U -lapesziu  
dę  ZSRR 81-osobowa de le g ac ja  ehlofesfta. 
w  s k ła d  d e le g a c ji w cho d zą  p rz e d s ta w i­
c ie le  w ę g ie rs k ie g o  e iiiO pśtw a  p ra c u ją c e ­
go, p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  oh-cdknW  
m a szyn o -w o -tra k  to ro w y c h  i  c z ło n k ó w  w ie j ­
s k ic h  s p ó łd z ie ln i w --! w ó rc z y c ! i.

— H f Win. i-ózf>6cż6łą s i |  w  B e r l lń t t  d r u ­
ga ó g ó łn b -k ra jo w a  k ś n le re n c ja  m ld d z ie -

+
— Zaćhhdiiie wfatlźe ykujiacyjłić W iłlem  

cżeeh czynią wszelkiego rodzaju przeszko 
ay w wyjeździe delegatów stref zachod­
nich na I I I  niemiecki kongres ludowy.

— A m e ry k a ń s k a  Rada o b ro n y  G re c ji
d e m o k ra ty c z n e j w y s ła ła  d e p e ś z f. .p ro tes ta  
c y jń ą  do  p re z y d e n ta  T ru m a n a , do p rz e - 
w t-d h iczą ce go  K o m is j i  P ra w  C z ło w ie ka  
3 T fŹ  — p. R óósfeyeit i  p rzeW od h ic fa ceg o  
o s ta tn ie g o  Z g ro m a d z e n ia  G e ne ra lnego  
O iftZ  — E v a tta , żą da ją c  p o d ję c ia  e n e r­
g ic z n y c h  k r o k ó w  w  o b ro n ie  ży c ia  TO d z ia ­
ła c z y  a n ty fa s z y s to w s k ic h  w  G re c ji,  k tó  
r y m  g ro z i k a ra  ś m ie rc i.

criią w raz z r tz w o je m  na jlep  
być ty lk o  rea lizac ja  p ro jek tu , k tó ry  * szych i  na jba rdz ie j postępowych tra  1 pófooćy iiiń yo h  ktia jów  dćm ókratyeź
i li ■ i .. .«i — ................... Ilili.lil

Szczecinf 28 \nàf‘à
D  ok tfitlU teslą jĆSżćżć ttitaj wiklina.

W  majowe, cieple wieezorÿ słowiki 
śpićwaly śWóją iiićlódię, prżetyWaną 60 
ćżaśił do czàsü rykiëhi Sÿrètt ókfętowyćh 
—• dochodzących z niedalekiego portu.

Na błotnym grzęzawisku, porosłym 
kfzëWànii Wierzbÿj pâmëwàla hatiirà; Ply 
nąca w pobliżu Regalica w okresie wio­
sny zalewała tćręn, tworząe podtaokłe 
giimta, gdzie rzadko nbga ludzka odwa 
żyła się zostawić ślad.

Dzisiaj jakże zmienił się krajobraz. Tu 
rysfà napéwno hiié poznałby tego zakąt­
ka: Przecież tutaj jest już port. Beto­
nowe nabrzeże; na szynach olbtzÿirüé 
dźwigi i przy bćtstiuwćj ktaWędżi sfbją 
śtatiki. Długie węże wagonów kblćjowyćh 
ładownych węglem stopniowo podtaeźaią 
się pod krany dźwigowe, zostawiając 
swoią zawartość w przepastnyfeh gardzie 
lach luk skrętowych;

28 maia 1949 roku —  skromna utd- 
czystóść oddania do Użytku iiowego tla- 
brżeżą w polskim porcie SzezeciitUê.

Pô co wracać do przeszłości/ kiedy rhśil 
kentenei twietdziłi, żś port Szczeciński 
te trop; którego zadba Siła ludzka nié 
zdoła wskrzesić. Zaniedbany przez go­
spodarkę niemiecką, châôtyczbié rózbtido 
Wśńy płdś żbisźćzohy w bkrćśię wójfeń- 
nylri.

Taki pótt przejęły wład-e jjStskié. I ż 
takim dôrôBkiéin tóźpócżęły sWą gospo­
darkę.

Wróćmy dó teraźniejszości; Do dnia 
dzisiejszego, gdy w poréiê szczecińskim 
wre życie normalnego, już Uzdrowionego 
otgâhiztnu gospodarczego.

W  wschodniej ćżęści portu powstało 
nowe habrzeże, wydarte rękami polskich 
robotników, nièuzytècznéj źićmi. Na wy 
kôtiânie tego nabrzeża złożył się trud 
pracy ponad 300 robotników, inżynierów/ 
techników Działu Robót Morskich Spo 
lecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego/ 
„Bćton-StaJn" Państw. Przedsiębiorstwa 
Robót Czerlpalnych i P.K.P,

NO W E NABRZEŻE  
W  S Z C Z E C IN IE

P O L S K I E  P O R T Y  Z D O B Y W A J Ą  
PR ŹO D Ó W iN ilC lW Ó  N a  BAŁTYKU

Korespondencja wlasnà ,tRzëàipospdïiiëj”

ry pomimó żaikuśó# polityków żagrahlcź- 
hyćh —  żWycifia dźisiuj W Europie.

— Porty pfllskie będą przodować ńa 
Belłtyfeu 1 łlie ma takiej Siły — która by 
inogla nam tó przódówniićfwo odebrać. 
Posiadamy zaplecze w krajach demokra 
cji lodowej idących we wspólnym mar­
szu ku lepszemu jutru, zbudowanemu na 
ustroju sóc'alistycznym — kończy prze 
mówienie ob. Popiel.

Gdy ńa trybunę wstępuje wiceminister 
Petrusewicz —  cisza zalega nabrzeże.

W  tej 'ciszy padają slow a —  ..Nadaję
Ludzię ci roipbczęłi ciężką walkę z W  kalendarzu nie ma dzisiaj trzerwo- 

trudnośeiami terenowymi i metr po me- nej kartki, jest zwykły dzień roboczy, 
trze, jak cegiełka po cegiełce, tworzyli ale w życiu portowego robotnika dzień ćhiu nabrzeżu hażwę „Nabrzeża GHWife- 
noWy przyczółek. Rbtfiaśty grutit Utfttd- 28 maja jest wielkim święteni. Jest dniem kiego — i połećain Sżćźfeeifiskięifiu U rżę 
niał prdfcę, kfófćj ffedbak ni'ź pfzSfyWanó plastycznego, dotykalnego ówoćń mrów dówi Morskiemu niezwłoeznife prżfekaźać 
pteWadząc często robóty W wodżie i ćzćj, CałorOfczńej pracy. rtabfżeźe dh ęksplóataeji Centralnego Za
błocie: N a skromną trybuilę wchódźi robotnik rżfdu Polśkiegó PfzefUyślti Węglowego

O Wysiłku i tempie ptac 'Adożanych W gpB —  przodowmik pracy Sóboń Feliks Przemówienie ministra kończy się sló- 
budawę świadczą Cyffjt: W  okresie ied- i Stremowanym nieco głosem składa min. wattii:
M p .  Pratć, które za Petrusewłczowi meldunek o ukończeniu -  „Gzy komu sie podoba lub nie ale
granicą tOzłózone byłyby na dwa lata , budowy nabrzeża. Mówi, o pokonanych my w ten sposób będziemy odnOMadali 
W'ęcer wysiłkach i w miarę jak rozy.-ija swą „,a zakitsV polityków zagranicznvch. Po-

r * ° °  M l! w ity c h  na myśl, głos ¡ego przybiera na sile. feojowa praca L  wywalczy pokój".
r 'v)V- • -• - - f  --»...... z me

17 metrową głębokość, 250 m. odcinka
nabrzeża wyposażonego w höfliiälhe Fożl^ ! y  śię syreny ókrętowe
Urządzenia pèrtewè. 4.500 teh żelbetóńu ‘r 'T l ’ V Î  u . .FÎ?. gafónów popłynęła melodia hymnu naro
zużytego 06 robót przy bud&Wie funda- Cy przemoW^ue. â ź  dźwigu „Nazdar" opuścił się

pouzimnycn  ̂ nadziętftńycb, po- J 1'” 1’ j  śa.ińegb miejsca pjze- cb^ytak i zawis! nad wagonem pełnym
terów kolŻioWyćh, usta Wenie h / ™  ow"  ,P a<"J  7  , ’ " l i  węgla. Dziewiczy, roboczy ruch dźwigu.■ ski. Un i jego współtowarzysze BudoWah „  „> -.i , < . *

na tym n.abfzeżu fihię koleioWą. Wezotai L  m ? l  *  Y4i /—  Ł a i  tek na nowym nabrzeżu.

mentów pbdźittifiych 
f8i6tWę
dźwigów i budowa pÓrniSszczEń porto 
wych na , nowym nabrzeżu:

To była praca Wykonana od podstaw, 
praca gigantyczna i jak ją słusznie na­
zwał wiceminister , Petrusewicz —- jedna 
z hajwiekśzyfcb prać morskich, jaką w 
re ku  Bśtathirh w ykh ttano wt EUropie.

p  ogoda słoneczna. Na riowym nabrze-'urem na &r 
Po świieżfżti gfómądzą się łudzić. Fo Swneżym 

jeszcze nie zabrudzonym piasku, stąpają

Ukończyli pracę, a dzisiaj taćldują o 
tyftt przedstawicielom rżądu. Szwedzki statek „Daisy" któretliu W

W  pewnej chwili, z trybuny padają in udziale przypadł zaszczyt pierWśżćgd Za 
ne słowa,, w obcym języku. To przetną- ładunku z łlbwćgo habfzeża; jest w gali 
wia przodownik pracy ekipy czechosło- flagowej. Otworzyły się szczęki chWyta- 
wackiej —  Śebesta Mirosław, ekipy, któ ka, ćzahhe grudy Węgla z łoskotem wpa- 
ra montowała dźwigi na połskim wybrze dły do pustego luku ćtkrętewćgt).

ZU' Ki- i  • • ■ ■ w 1 —  Nabrzeże gliwiSkie ótwartę. Żalo
- N ie c h  zy,e wieczna przy^zn Pol- &a fryilllerska hbWego odcinka zaladow

nńgl hcznych uczestmkow uroczystość,. sko-Czechosłowacka! -  kończy sumie ~ ■' jeszcze d2isia- „Konchy ładowanie
Na szynach koletoWyth sto, niska try - przemomeme. Tysiączne echo zgromadzb D * fe « któ, a w jdżie w y^  aby 
buha ubrana ztelste? Obok czerwona nych łudź, odpowiada na jegb zawolaiiie, rozn5eść radosną 0 pi?!knym roz!
wstążka zamykataca dostęp do nabfze — Niech zyie! - , i j u  ‘ . ł v . .
ża załadowczego. Oto skromne akcesoria Przedstawiciel KCPZPR —  Pbpieł w W°i?  P0 Sil por u w zczecime. 
do uroczystości uruchomienia Iiowego od krótkich słoWach kreśli historię polskie aS 0 zczecin, o zew praca, 
cinka portu. go postępu gospodarczego, postępu, któ- LEON JA N K O W S K I

nc-ludow ych , beż pomocy m iĘdźyńa- 
ródcw ych s ił socjalizm u. Ttigó ró -  
dzs ju  tw ie rdzen ie  jćś t zdradą. F rży- 
liła d  zdrady k l ik i  R itb jest dowo­
dem, że ńafcjófie liźfti ptOWadźi db 
Sprzeniew ierzenia się p rż y ja ź iii że 
Zwujźkifem  RódziecRim źdrady id e i 
SCcjalizhiu i m a fks iz tn ii- ie n in izm u .

Nasza droga do sbeja lizrint — pó - 
w ieS żia ł Kbpfecky żąda od nas koń 
śfekwentftegb przestrzegania i ob fohy 
źassd ińtferńafcjdfialiźfnu p ro le ta ria c ­
kiego.

s t o s d N K i  m i e d z y  Ra Ń ^ t W SM
A  IsOSĆi O ŁE M

Następnie Kopecky poruszył zagad 
ttińslie stu sitikóW m iędzy państwem  
i kościołem  k a tń lie k im  w  Czechosio 
w a c ji. P u lik re ś li! on, że rząd czecHo 
slbwacki fiie je d n ck ro tn ie  w yraża ł go 
towość Ureguiowania szeregu spraw  
m iędzy państwem  i kościołem, że z 
in ic ja ty w y  rządu n ie je dn okro tn ie  roz 
poczynały się rozm ow y z p rzedstaw i­
c ie lam i kościoła ka to lick iego . Kopec­
k y  ośw iadczył, że na jb a rdz ie j postę­
p o w i i uśw iadom ien i duchow ni ko­
ścioła ka to lick iego  weszli na drogę 
uczciwej w spółpracy z rządem iir ifo -  
w e -dę m ckra lyćźriy fiii lecz żii&ćżtMk 
część wyżSzego dućliów ierśsłw a fe&- 
toliiokiego za jm uje  dotychczas w fo - 
gą pbzycję Wobec R e p u b lik i LUdo- 
w o-D em okratyczne j i  że dżifeje ś ł |  
to pod w p fyw em  w iadom ych k ó ł za 
granicznych.

lia p e ć k y  łiBdkreŚm, że Czóćhóstb 
w acja  n ie  dopuśći, by Watyfeatt Ittlfe 
sz5.ł się do w ew nętrznych spraw  k ra  
ju .

D A G A b K lE N tA  N A t łfe t  
I  K U LT U R Y

Poruszając zagadnienia nauk i. K u l 
H ity  i  li te ra tu ry  K e jtecky cSWiadćżył, 
Se ćzecficsilóWabĆy ućźetli Riś&rżfc 1 
dżiałacże k u ite fy  W inń i W Swej twór 
eźcsei dawać obraz żyeia noWej Gze 
ehćsłoWaeji', W ih rii WyćhówyWać ha- 
fód  w  dufehu socja lizm u; MÓwća 
s tw ie rd z ił że teoria m a rk s iz n u i- ie - 
r lin izm u , soe e iizm  naukow y W inhy 
być podstawą na uk i n ie  ty lk o  kom u- 
ńiotów , leez całej czethcsłcWeekitej 
in te lig e n c ji. W tyrn eelu na p rzyk ła d  
we wszystkich wyższych uczeln iach 
powstaną ka te d ry  m isrks izm U -ieh i- 
n iżm u

Kopeeky pedał c y fry  nak ładów  
książek m arks is tow sk ich  w  ĆzechO- 
s ło w fc ji, świadczące o ogrom nym  z'J 
in teresow aniu społeczeństwa nauką 
m arks izm u-len in iz rnu .

Od tego —  pbw iedz ia ł K opecky —1 
ja k  przeprow adzim y szkolenie m a r­
ksistow sko -  len inow sk ie  naszych 
kad r — będzie w  znacznej m ierze 
żNeżsła rea liżac ja  nasżej p rzodu ją ­
cej ro l i w  budow ie soc ja lizm u w  
k ra ju .

Na sobotnim  w ieczornym  pośiedżS- 
n iu  IX  zjaźd.u^cźechbsłowaćkiej p a r­
t i i  kom unis tyczne j kcotynucW aftó 
dyskusję nad re fe ra tam i GOttWalda* 
S lansky‘egt>, Żapottck.yTgb i  K&ipefr- 
ky'ego.

P rzem ów ien ia  w y g ło s ili m in is te r 
p racy i  ubezpieczeń spric cztiyćh E f '  
ban i  w ie lu  innych .
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W y k o n a n i e  C z y n u  

Iion<>resowego

Kilkaset ton stali 
ponad plan

Coraz liczniej napływają. meldunki 
o wykonaniu zobowiązań kongresowych.

Hutnicy huty „Bobrek“  sile tylko Wy­
konali swoje zobowiązania przedtermino­
wo, lecz wyprodukowali dodatkowo k il­
kaset ton stali, 120 ton koksu, 30 ton 
smoły, 24 tony benzolu.

Robotnicy elektrowni w Łaziskach 
wykonali kapitalny mftbnt turbiny o tno 
c_V 5.200 kW , robotnicy Wrocławskiej 
Fabryki fajansów uruchomili na 7 dni 
przed wyańaćżoiiyhi przez siebie termi­
nem, drugą fabrykę tego rodzaju, żatoga 
fabryki porcelany „Kristef“  wykonała 
plan produkcji miesięcznej W dniti 24 
maja, tj. o jedeń dzień wcześniej, Siiż 
się do tego zobowiązała, a do końca

Pokazy ludotnych zespołom tanecznych
W arszaw a b aw iła  się w czoraj 

w  parkach, na plażach i  w  lasach
Po k i lk u  dn iach niepew nej pago- i jjam i: „15 -ką“ , albo , 28-ką“ . Jednak

dy  dzień wczorajszy obdarzył Stolicę 
po toke fn i słońca i  p rży ie n lilym  c-ifejJ 
4em. Już ud śataego tana zape łn iły  s i^  
autobusy i  pociąg i podm iejskie, k tó  
ry m i spragn ien i odpoczynku warsza­
w ia c y  w y ru śży li Ma miasto; Z poś­
ró d  w ie lu  m iejscowości, stosunkowi} 
n a jła tw ie j było  się dostać na 

B IE L A N Y
Do pięknego lasku Bie lańskiego je 

'dzie się z cen trum  m iasta tra m w a -

Górnicy wykonują 
zobowiązała przedkongresowe
Z tereiui całej Polski napływają w 

; - . , | dalszy® ciągu meldunki o wykonaniu
miesiąca Wykona ponad plan 12 ton pot- i zobowiązań' kongresowych przez załogi 
celany, załoga Technicznej Obsługi Roi- | r0j j0t]niCZę
ńictwa w Szczawienku uruchomiła przed 
terminem 60-tonową sztartcę, dającą za­
kładowi 2,1 ndn. zł oszczędności rocz­
nie.

Rejestracja analfabetów
W  rainaćh przygotowawczych do lik 

widaćji anałfahetyznin w Polsce wydarte 
Zostało zai-Ządzenie Pełnomocnika Rządu 
dó W alki z Analfabetyzmem min. Śt.
Matuszewskiego w sprawie rejestracji 
wszystkich analfabetów i półanalfabetów.

Akcję rejestracyjną przeprowadzają 
w gromadach Grohiadźłtie Komisje Spo­
łeczne do W alki z Analfabetyzmem —  
w mUśtaćh i miasteczkach Rejonowe;
Komisje « H i Komitety Blokowe. Z  ra­
mienia Komisji prace rejestracyjńe .toy- 
kor.ają specjaWe przeszkołeni w tym 
celtt rejestratorzy-. Komitety Bjoikowc mo 
gą powierzać funkcje rejestracyjne pro­
wadzący® meldtmki iąh administratorom.

Czynności przygotowawcze do rejestra­
cji winny być ukończone do dnia 10-.VI
49 r. k  emisje Gromadzkie, Rejonowe I gk. . j w
i Kwitkety Stokowe winny do dnia P r O f l t t O ia  p O R O d J )
20.Vt-.49 r. zamknąć rejestrację na swych 1 Pbgodńie, w dhia Wzfost za-
tertnach i przesiać wykazy stańu aiftal- ćhithtrzehia. Temperatura 'małcsymaiHa 
fabetów de GmitiOjch (Dzielnicowych) 25 Stopni. W iatry stalle Ińb zimenoć 
Komisji. z kieftmkóW -poluchtiawych.

Górnicy kopalni „Pawel“  już 24 maja 
br. Uzyskali 1Ö7 proc. tttiśsięcateąo pla­
nu wydobycia. Postanowienie podniesie­
nia Wydajności do 1.830 kg Pa pracow­
nika, załoga zrealizowała z nadwyżką, 
uzyskując wydajność W wysokości 1.870

Zalóga Zjednoczonych Przedsiębiorstw 
Wierttiiczo-GórtiićzyCh w Bytomiu, zrea­
lizowała swe żoboWiążahia köhgresowe 
już w dniti 2 ł maja b r , kończąc bu­
dowę szybń N r 2 oraz uruchamiając 
komprestir na kopalń) „Watida-Lećh1 .

Również z wOj. olsztyńskiego nadcho­
dzą meldutlki o przedterminowym Wyko­
naniu zobowiązań, powziętych dlą ucz­
czenia Kongresit Związków Zawodotoych.

Pracownicy Państwowego Przedsięhior 
stwa Komunikacyjnego oddali do użytku 
rodzin kolejarzy na 8 dni przed termi­
nem 32 iżby mieszkalne. Robotnicy 
Warsztatów wagonowych w Ostródzie 
wykonali miesięczny plan produkcyjny 
na 7 dni przed terminem. Pracownicy 
oddziału mechanicznego zaoszczędzili do 
datkowo 3 min. zl.

Kónr.ertjj
O godż. 13 w ..Romie“ występ pożegnał­

by Îmrê Ungara. W programie Bach, 
Beethoven, Brahihis, Chopin i Bartok,.

Filharmonia Stołeczna zawiadamia-, że 
z powodu występu znakomitego śpiewaka 
murżyńskidgo z Ü S.À. Paüla ftbfoësbha 
prżeŚ3ta#ifehie ,-,Strasźhfegb, Dwórii“ w dn. 
31 b. hi. {Wtorek) jest odWôlâfië.

MtJ&SiuM fr*& P b C W £ :V P ie rw sza  (%ól- 
nopólska Wystawa P lastyków  Aina torów  
-  grniz b U ^ rc ia  10 -  19. Oriiż zb ib ry  sta­
je : MalarstW b polskłb. Sżtuka żdbbhiezai 
ZbLtry  Sztuki. S laruży m ej — o tw a rte  w 
gc3ż. ,1*9 — 19; W pon iedz ia łk i MUżbum 
zamkniętb-.

S A L A  S f t f t  (Cbihiifeina '?). W ys ta w a  ga­
zę tb k  ś b ib h h ych .

u l & \  M O N A K A  (u l. W id o k  1©)\. W y s ta ­
w a  m o d e li s z k u tn ic z y c h .

T e a t r »

8Í): godz. 19

Wt 
(osta-

P t ih fe k l  (k a ra s ia  2): o  godz. 19 „W ró -
gO#ł%'“ '. . . .

u AMERALNI (Foksal 16): godz. 1S
„Krzyk . iarzbbiny“ .

PLAbuWKA (Królewska 1(3): godz. 1S 
„Zibć pana Póirier“ .

MAŁY (Marszałkowska 
„Wbseie Fpiisia“ .

rM m  A lto s c i (Marszałkowska 
godż. 19.15 „Lekkomyślna siostra“ 
tnie prżfedsławieniaŁ 

PbWS^feiClfNY Jamajskiego 26 godz. 
19 „Szczygli zaułek“ .

NOWY iławska 39): godz. 19 „Zemsta
nietoperza

KLASYt Z ': Y (Mokotowska 13)! godz. 
19 ..Śzklahka wody“ .

LUDOWY TEATR MUZYCZNY (Szwedz­
ka 2/4); nieczynny.

tfe ATR ŁfeTMt (Poiria 26): gbdz. 19
».Skalmierzanki“ .

WrtttBEtfeK Ra w s k i (Zygmun-
towska a): godz. 19.13 ,,Tylko do pierw- 
¿ż‘egb“ .
IM A SR iEATR (Marsżś łkowska 8t): gódz

l i .30 ..Wycinanki staropolskie“
SYRENA (Litewska 2: godz. ‘ 19.15

.¿Miecz Demókratesa“  w rOli I-łerme3a 
K. Pa^dowśkl.

t e a t r  L A L K I  i  A K T O R A  „ G u l iw e r “
Królewska 13): chwilowo nieczynny.

rteA fit kj^rfeci W A r s ź a w ¥  ¡y M c a  
g ip n b p n ie k łe j  6): ,,O pow ieść  o C h o p in ie “ ; 
S b b b ty  g ód ż .: l'6,30 n ie d z . godz. 12, 

rtCAtft JARROtri k o n o p ft i-
c k ie j 6): godz 19.20 ..Dźw ie-ki i W y d ź w ię ­
ki ‘ł

CYRK n r. 2 (Nowogrodzka róg Chału­
bińskiego). Przedstawienie wiecz. godz. 
19.39, w sobotę i niedz. 15.30.

K ina ■
ATLANTIC ■ ('Chmięma 3Ś); „Antehl I 

Ahtoniha11 gotiź. 15 17 21 Zw Zaw 19. 
PALLADIUM iżists 7pJ.): ,,Sa Waint bdl- 

inni", godz 14.45, 19.15 21.30 Z *. Zaivdą inr 
»-fa.

POLONIA (Marszałkowstta 58): CziwSrly 
peryskop“ , godz, 15, 19. 21. Żw Zaw 17.

STYI o ń  v  iM atożałków stła 112): ,,Pagl- 
m m H, gódż. 14.34, 16.45. 21:15. Z * :  Zaw . 19.

AKTUALNOŚCI N) 1 _ 1 .* • '"$ '* * *4
112): pocz. eodziennite godz. U w niedź i 
święta 11 i 1? żmiaft«- prugramu w każdy

pl|K ttiA LN O S fet Ńr i  iłfiży!)Veiśtta 2): 
pocz. codziennie gbdż. 13 \v biedź, i świę­
ta godż. 11 źibiana programu każdy 
pianek.

iSYRteNA (inżynierska 2): „OpOwieśó o 
prawdźłwym cżłbwiekii“ gódż. 13, 17, 21 
Źw; Zaw. i ;9.

Ti$r3£A (Śiiźina 4<): .:Zieibne lata“ gbdz. 
ifciiłO. Z1,30 żw. Żaw: 19.

STOhłcA (NarbUttar* „Siostra lokaja“ 
godż. 17, 19. 21

1 MA-i (Pódskarbińska 4): „Pieśń TA-jgr* 
gbdz. 56.45, 17, 21 15.

4*
O godz. 11 w Ttówai-zytowm Przyjaźni 

Poteiko ftaóźieókifej (UL Mokotowską 48) 
referat dr. Witolda Stelżerą pt. ..Podsta- 
wy przyjaźni polsko - raiłżlećftlte)“ . Po 
referacie żOstańie lirySwietlOhy film . 
Wstęp wolhy.

*t> ..W związku ż I I /V l l i  KOógresem Związ­
ków Zawodowych, codziennie od dnia 
3«.V db 12.V i w godz. lfl—12 i  16—18, Wy- 
świbtlanb będą W sali klhOWbj. MUżbum 
Narodowego, fikhy o zdobyczach 1 Osią­
gnięciach w pracy i walec polskie) klasy 
robotniczej.

-W . ’ - - ' V t W ' ' *(i
W  dniu 31 bm. (w torek) usłyszymy 

tli. ift; haktępuj^Ce UUd-Vtoj 6:
Wia/d&ńnMoi-: 545 5.00 V-M lt -Ą i 17.00 

¿9.80 Si.di> K M . W stecKMcil: 8.Ś5.
1S.20 D la wsi: 12.50 Przerwa 15.30 D la 

dzieci: 15,50 Przegląd, W ydaw nictw
18.00 ..Afcftińeih^ luaźi oaźysKStńyćh“
Newerly 16.20. Kom pozytor Tygodnia: 
Behito-iń ltT S  jVnżyt’.:i pblBką 18.00 
i S.P;“ 18.15 Pieśni, polskie — 18.30 ¿¡Z 
żyóia Wegiór" 19.15 „N a muźyczńe.i fa ­
l i “  19:45 iiOpóWieść o Chopilile“ — 
Oza A kow ski ego (X V ) 20.00 . h 
symfoniczny dyr- Fitelberg; ,
ka tanfeezim dvr, Gaimer 22.25 Piesm 
J. W erthśim a 22.45 Muzyka lekka 23.10 
„Tem aty greckie W ńtUźytofe“  24.00. K o ­
niec audycyj.

W A f lŚ Z A W A  I f
P.-oi/) cm Wp'dVA dfioWki: od iŻ.50 -— 

15:50. ’ W inĄom óm : 19.39, IH-Ą5 19.W  
®%-,00„£3.0p. Wszechnic«,.

„Meto'die ludoWte“ — 1-S.Ś0 tóu

20.00 • K  pneert
21.40 MUzy-

z y k a  o b ia d o w a  14:00 D ia  U fm fych  14,15 
M ü ijy k a . 15.30 P i-źerW a 16,50' M i
1T.1

m I

.... _ . . . .  użyfea
. i. f tü ê h  bp îtoü  ttW ä "  —  iioeź je  

.30 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  M o z a rt, 
feWdeiSóil. 18.00 M U źykń  ludÜW á. 18.50 

P cE a d a n k a . 19,00 M u z y k a  ,, p o w a żn a  
20.00 M u z y k a  Itekka : 20.4.0 „C zoü -G zu- 
X ä ftg "  —  s iitohó W isko . 21.40 U tw o ry  
sk rzyp co v /e . 22,20 M u z y k a  o p e ro w a  rto- 
SVisfeá. 23,15 K b h ië ô  'âu'dÿevi. .

•pBíWcié R adio nioéñwoSO
Umiem w  program ie .

m im o przedłużenia l i n i i  „28“  do 
AW R tło k  ná te j traéle b y ł ńi-e m n ie j 
szy n iż  W ,25-de“  w  dz ień powSżed- 
n i popołudniu. W  następną 'n iedz ie lę  
p rzyda łoby się na te j tras ie  o k ilk a  
wózćrto w ięcej. N atom iast W samym 
lesie było  m n ie j ciasno, n iż  W tra m ­
wajach. P iękna pogoda, w ystępy a r­
tystyczne i  w ie lka  zabawa ludowa, 
(k tóra  m ogłaby trw á fi do rana bez 
p rzerw y, oczyw iście gdyby w  lasku 
b y ły  teitePRid) ściągnęły licznych m ié  
szkhńców stoiłCy.

Również zape łn iły  się tłum em  A le  
je  S talina, gdzie Się odbyw kł pokaż 
mużydż-ńó - tdnecżfty ż okaż ji.

Z A K O Ñ C Z E N IA  F E S T IW A L U  
M I I Z T K I  L U D O W E J

K orow ód i  w ystępy na estradzie na 
p rzec iw  u l. K cszyków ej ściągnęły l i ­
czne rzesze, które, chcia ły  zobaczyć 
ten  niecodzienny pokaz, W jasnym  
św ie tle  słonecznym w span ia le  g ra ły  
w szys tk im i ba rw am i gorsety w e łn ią  
k i  czy k o ro n k i po&ftańskle, znane nam  
dotychczas jedyn ie  z sal tea tra lnych  
ijttc m y “  czy T ea tru  Polskiego. W 
A le i S ta lina  urządzono też W ystawę 
sztuk i ludow ej z ¡pięknym i w y c in a n ­
k a m i i  ha ftam i, Ń iem niejsze zainte­
resowanie wzbudzały stoiska ż ksliąż 
kam i.

Dużą frekw encją  c ieszyły się też.

febÑCteÉTY W p a r k A IT i

N ie  sposób zresztą w y liczyć  w;szyst 
k ic h  im prez i  w szystk ich  m iejsc, 
gdzie b a w il i s ię i  odpoczywali w a r­
szawiacy:

żaba w y  dla htajmłedszych w .ó ś fo d  
kaeh JcrdatlhW ftkićh. „Ś w ię to  Zucha“  
Pełne łu dz i plaże. L ićzne zabawy w  
parkach na przedm ieściach i  lasach 
podm ie jsk ich , p rzepe łn ione  statki 
ktłrsU jąbe W isłę  do M łec in , To Wszyst 
kb  się z łożyła hs obr-w. wczorajszej 
'Wypoczywającej rozśpiewanej i  roż- 
baw icne j W arszawy, (zw)

M eucżciu ii ekspedytorzy
DkTniCZ.ak Stefan, dyśpOtaeri.t draż 

Meffchói W ładysław  ekśpedieht bd-
dź ia łu  f-r fty  „•M iędZybarbioW i fikśpfe 
dy tó fźy  C. H S K w ig  S. -A.“  W Darłb'- 
Wić odpćW iądaii y rzed K om is ją  Spe 
ć ja iną  ża nadużycia.
, bokohu jąć  prżeiadUńku Węgla eks 

portowego na ś fc tk i mOrśkie^W  p o r­
cie w  da rłoW ie , ÓbydWaj W ym ieh ić- 
ń i, w  celu przysporżeńia korzyści ńia 
ją tke w e j ka p itan ow i jednego Ze stat 
ków  zagranicznych: a także Celem 
osiągnięcia oSóbiktegó żyśkU W ysła­
w ia li  dokum enty załadowania na ten 
statek,' w  teri sposób,'; że W ykaża li W 
jednym  w ypadku  pięć toń a W d ru ­
g im  osiem ton  mnieij Węgla b u ftk ró - 
wegO; n iż w  rzeczyw istości żaihdb- 
Wano.

K om is ja  Specjalna Ukarała Ó le jh i-  
cżaka obozem pracy przez przeciąg 
18 m iesięcy: M ereheł został sk ie ro ­
w any do obozu p racy na okires 9 m łe 
sięćy.

C i u ł a j c i e

Sport i  Wczasp

M łodzież S.P. 
na kursach m arynarskich

W  Lodzi odbywa się obecnie kulis 
przysposobienia marynarskiego, zorgani­
zowany przez miejscową Komendę „SP:‘ . 
Na kursfe młodzież szkoli się na przo­
downików kół przysposobienia marynar­
skiego.

Progflm zajęć obejmuje teoretyczne 
szkolenie morskie, śródlądowe, praktycz 
rte roboty linowo-żagłowe, budowę yatb 
tó»:A', sygaializację, oraz zagadnienie Pol 
skf Współczesnej.

W  miesiącach łetnicłi przewidziana iest 
nauka pływariia, wiosłowania i żaglowa­
nia; ¡W czasie wakacji absolivenci kur­
su, a wraz z nimi junacy kół przysposo­
bienia marynarskiego wyjadą na kursy 
szkoleniowe ńad morze i  jeziora ińazor-
skie.

Ż  Muzeum N ar odo wego w W  ar sza wie

Z b io ry  sztuki starożytne)
"y jlT  pohiiedziałek 30 bm. zostanie otwar i pierwszeństwo w metodzie ¡»kazania pięlc 
* * ty  w Muzeum Narodowym w W ar- j na. Muzeum Narodowe zastosowało 

szawie dział sztuki starożytnej. Jest to J wszystkie najnowocześniejsze zdobycze
wydarzenie dużej wagi. Będzie to wiel 
ki dzień w życiu dyrektora Muzeum dr. 
Lorentza, jak też i profesora K. Micha­
łowskiego, który ów1 dział organizował 
przy wybitnej pomocy dr. Ludwiki Bern­
hard.

W  Związku z tym w sobotę 28 bm. od 
była się konferencja prasowa w obec­
ności wicehministra Sokolskiego i przed 
stawicie« świata , naukowego oraz arty­
stycznego. Na konferencji udzielono obec 
nym informacji dotyczących zasad organi 
Zacji działu oraź jego znaczenia.

0?zywiśćie zbiory polskie są skromniej 
sze od zbiorów wielu muzeów świata, któ 
re ¡»wsiały dawniej —  w tych czasach, 
kiedy grabież wykopaliskowa wsparta si­
lą polityczną była czynnikiem decydują­
cym.

G ile jednak ustępujemy w bogactwie, 
to niewątpliwie możemy się ubiegać o

B ieg i Narodoiue
w  12-to miastach luojeuiódzkicli

akt
W  12-tU miastach wbjéwódzkich Pol 

słoi odbył się w niedzielę ostatni 
tegorocznych ' Biegów Narodowych 
bieg ttó szczeblu wojewódzkim. Najlep­
si zawodnicy i zawódnieżiki —  zwy­
cięzcy biegów gtóilthyfch i powiatowych 
stanęli na stawie ośtótńiegb etapu téj 
masowej imprezy. Wielkie zainteresowa­
li!« publiczność! ¡ iinpirüiace liczby ti- 
czestników oraz szereg dobrych w jm i- 
ków, uzyskanych przez młodych i pó- 
cżątkttjątyth iiioitaczv miast i wsi, dały 
dowód tężyzny fizycznej mas pracują­
cych.

Na Starcie Wojewódzkiego Biegu N a - 
wdawego na slddiońie W. P. w W ar­
szawie stńnęła ok. 500 zawodników i za­
wodniczek, 24-ch powiatów woj: War­
szawskiego i miasta Warszawy. Pb defi­
ladzie, przemówieniu Wicedyrektora 
GUKP —  płk. Szełnberga i odegraniu 
Hymnu Narodowego rozpoczęto zawody.

W  biégtx ña dyst. 500 lń. dziewcząt do 
ła t 17-tu zwyciężyła Milewska (Na­
sielsk) — 1:26,4, przed Skrzetuską
(Legia) — 1:26,8. W  grupie dziewcząt 
od 17— 19 lát (500 m) wygrała Zwo­
lińska (Warszawa) 1:30,2, przed Lej- 
kówną O^ótomin) 1 :3l ,2. W  grupie 
powyżej 20 lat (5Ó0 m) zwyciężyła Ja­
ros zówn a (A w b ) 1:28,8, przed Miksza 
(AW F) 1:29,8.

W  biegu chłopców do 17-tu łat 
(i.OOO m) zwyciężył Podgóasiki (W a­
wer) 2:48,2, przed M akaszkim  _(5ife- 
dlcé) '2:48,6. Bieg mężczyań od 17— 19 
lat (1.000 m) wygrał Griędzik (OśtrÓW 
Maz.) 2:46,4, przed Kśiązkiem (W -wa) 
2:487. Bieg mężczyzn od 20-tu lat sia 
dystansie 3.0oO m Wygrał flierńat (AW F) 
9:15, przed Cżajkówsiktm (Syreha) — 
9:21,8.

I liS y S l.  Biegi (fía kobiet wygrały: 
do łat 17-tu —  Wydra (Puławy) 1.31,3, 
do lat 19-tu —  Perzyna (Biała Podla­
ska) 1:32,9, ponad 20 lat — Gontarz 
(Zamość) 1:36,2.

Konkurencie iftęskie: Gierliński
(Chełm) 2:50)4. W  grapie ponad 20 lat 
zwyciężył Michoń (KS Lublinianka) — 
9:48,9.

KÁTOW lCÉ. Poszczególne biegi wy­
grali: konkurencje żeńskie do 17 lat — 
PíWowaráwiná (Katowice) 1:26; do 19 
łat — Faudet (Katowice) 1:31; powyżej

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane |
O D D Z IA Ł  N r 4 g j

i  C ttO R Z O W , PO N  I  A T O  W  S K I l iU O  8 =

zatrudn i natychmiast: ¡¡J
10 K I I ÎR O W M K O W  B y n O W Y  Z  D Ł U G O L E T N IĄ  P R A K T Y K Ą  =
10 M A J S T R Ó W  D U D O W L A iN Y C H  Z  D Ł U G b L E T N iĄ  P R A K T Y K Ą  =
1 iK Ż Y N tE R A  . Wife). T fe Ć H N lt iA  M O »feR N ltŚZACJl =
1 TEICM'ífltKÁ kA'LKÜLÀi'TlOfeÀ. =

Fo d a n ia  k ie  ro w a ć : 
iPèrS., pökö j 16,

P P .B . Nir, 4* C ho rzó w , u l.  P o n ia to w s k ie g o  8, W y  dz.
K r  857 -Ö

Przetarg nieograniczony
O kręgow y U rząd L ik w id a c y jn y  w  L u b lin ie  ogłasza prze ta rg  n ie - 

hg fan ićzóhy na SjpTżódaż po jazdów  m echanieźnych następujących
fflaffek:

1) sarń&chód osobowy „P o lsk i F ia t“ z s iln ik ie m  zapasowym,
2) „  „  „W and cre r“  » »
Samochody można oglądać w  garażu O.U.L. p rzy  ul. Szopferla 25 

do dn ia 4 czohwca rb. w  gódżinaćh od 9 do l i .  O fe rty  na zakup z po- 
daniehl oferotoanych cen w raz ź 'dbwbdom w p ła ty  w ad lu th  należy 
Vu zalakowarlyćh ftopfet-tafch z hapisem .przetarg na samochody“ , zło­
żyć do K a n c e la r ii Ogólnej O .U .L. to L u b lin ie , ul. K ró le toska 15, 1 p .s 
do dn ia  7 czerwca br. godz. 12. W adium  w  wysokości 16°/» od zaofe­
row ane] ceny nałeżV w p łac ić  do K asy I  U rzędu Skarbowego w  L u b li­
nie ńa rachunek depóżytowy N i  1 Okręgowego U rzędu L ik w id a c y j­
nego. N abywca obow iązany jest u iścić całą cenę nabycia natyChffli&śt 
po zdec-ydcwahiU oraz nieżwtocżtlife Odebrać ńaby ty  samochód. Do Ceny 
dolicza się 10“-/o op ła t m an ipu lacy jnych  i  1/8%  ty tu łe m  poda tku  Dd na­
bycia  p ra w  m ają tkow ych.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i pub liczn ie  dn ia  8 czerwca rb . o godz. 10-ej 
DT Q.U,L. w L u b lin ie . • K r  855-1

PR ŻETAR G  OFlEttTOW Y
W łocławskie Ź ak łady  Pap iern icze Przedsiębiorstw o Pańśttoo- 

toś Wyt)'drębhi0he, Fabryka  Celulozy i  Pap ierń tofe W łoc ław ­
ku , ul. Łęgśka N r 4, sprżeda w  drbdże przetargu następujące 
pojazidy mechahiczhe:

1 samochód półc iężarow y „H ansa L lo y d “  0,75 t. na chodzie, 
w raz  z zapasowym s iln ik ie m .

1 samochód ClężarOwy „Mercedes B eiiż“  1,5 t. ha chodzie 
w raz  z zapasowym s iln ik ie m .

R ę flek tanc i mogą oglądać toyźej toy in ien io tte  samochody, 
każdego dn ia  od gbdz. T-ej do godz. 16-ej to garażach prży ul. 
Łęgskie j N r  4.

O fe rty  w  kopertach ziamkhiętych, ż hapiśćm  „O fe rta  p fze tar- 
gtt na 'samochody“ m b itla  składać to W ydzia le T ransportow ym  
fa b ry k i, do dn ia  22 czerwca dd godż. 1'0-ćj, po ćżytn nastąpi 
OttoaTCie o fe rt:

Dyt-elccja F a b ry k i Celulozy i P ap ie ru  zastrzega sobie praw o 
w yb o ru  oferenta, ja k  rów n ież  un iew ażn ien ia  przetargu, bez po­
dania przyczyn. K r  790-0

URZĄD W O JEW Ó DZKI LUBELSKI — W Y D Z IA Ł K O M U N IK A C Y JN Y  
w Lublinie., ul. 22 Lipca N r. 4 

ogłasza 
PRZETARG

na sprzedaż samochodu osobowego marki rtH  a n s a "  typ-kareta. 
Wymieniony • pojazd można oglądać w godz. 9-ej do i 4 -ej w magazynach 

prży td. Fabrycznej N r. 5 w Lublinie.
O ferty należy składać pód toyżej podanym adresem do 4 czirwca 1'949 r. 

gdzie w tjTOŻć dniu b godz. 12-ej tlaśtąpi komisyjne otwarcie ofert.
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do Kasy Urzędu wadium 

w wysokości 5 proc. oferowanej kwoty, |̂ ,r  848-0

Przetarg nieograniczony
Ubeżpieczakiiiia Społeczna w  L u b lin ie  ogłasza prze ta rg  n ieo g ran i­

czony na sprzedaż 2 samochodów osobowych m a rk i „O p e l“  i  łtA d łe r“ . 
W ym ienione samochody można oglądać w  garażu Ubezpieezalni, u l. H i­
poteczna 4, w  gbdzinaeh od 8 —  15-tej.

O fe rty  należy składać pod w yże j podanym  »dresem do dn ia  10 
czerwca 1949 r. godz. 12-ta. ]£r _ g40-0

20 lat —  Oalńsówna (Zabrze) 1:28.1. 
Mężczyźni do 17 lat — Werbliński (Biel 
skó) 2:44; do ł9  lat —  Nieroba (G li­
wice) 2:44,8; pbwyżfej 20 łat — Olesiń- 
ski (Bytom) 9:18,§.

KRAKÓW . Kobiety: do lat 17-tu — 
Baczyńska (Cracovia) 1:29,8; do lat 
19-tu — Gródecka (Tarnów) 1 :29; po­
nad 20 lat —  Gtabczyńaka (LZS Lisia 
Góra) 1:29,9: Mężczyźni: tto 17 lat —- 
BocZSn l i  (W isła) 2:52,8; do 19 lat — 
Durak (Oświęcim) 2:47,2; ponad 20 lat
— 1) Bo czar I (Wisła) 9:13,3, 2) Wię­
cek (Gw.-Wisła) 9:13 9.

PO ZNAŃ. Konkurencje żeńskie: do 
17 łat —  WaRóewiez (WLrta) 1:28,8; 
do 19 łat —  Wiiterówna (Ktosno) 
1:28,4f ponad 20 ła t —  Cieślikówna 
(W łókniarz Poznań) 1:31,2. Konkuran- 

,cje męskie: do 17 łat — Wrtmecki (Kro 
toszyti) 2:48; do 19 lat —  Rołewicz 
(Gniezno) 2:48,2; ponad 20 lat — Płot- 
kówiak (Poinań) 9:12,6: __

W ROCŁAW .' Kobiety: ćki 17 łat — 
Kowalczyk (DżierżółiióW) 1:29,6; do 
I a lat — Górecka. (Świdnica) 1:28 3; 
ponad 20 la t —•' Slupińśka ' (D iiż r ib -  
ńiów) 1:34,4. Mężczyźni dó łat i7  —
Fórmaiiok (WroCÍaw) 2:50,6; do 19 lat
— Feiclébén (Kłodzko) —  2:50,2; pó- 
wyżei 20 lát — Czerniak (Wrocław) 
9.24,8.

ŁÓDŹ. Kobiety: do 17 łat — Guszner 
(Łódź) 1:27; do 19 lat —  Rymkiewicz 
(Łódź) 1-31,1; ponad 20 la t — Wrona 
(Radomsko) 1:39,7. Mężczyźni: do 17 
lat —  Gajewski 2:46; do 19 lat. — Po- 
seT (Lodź) 2:50; ponad -2C lat —  Dych- 
to (Łódź) 9:22,6.

KlELCE. Posżfczfgółite bifegi wygrali:
kobiety do 17 lat 1— Bakétorta (RSd6ńt) 
1:31; do 19 lat —  Iskra (Busko Zdrój) 
1:30,8; ponad 20 łat — Berezińska (Ra­
dom) 1:37,2. Mężczyźni: dó 17 lat — 
Peter (Częstochowa) 2:51,8; do 19 lat
—  Rógojski (Kiółce) 2:47; ponad 20 lát
— Lipiec (Sandomierz) 9:51,5.

SZCZECIN. Konkurencje żeńskte: do 
17 lat ;— Bułkiewicz (Śzęzecin) 1. :3Ó,4; 
do 19 łat — Tad.ych (Złotów) 1:37,7; 
ponad 20 lat —  Sawkę (Drawsk») i :34,8. 
Konkurencje męskie: do 17 lát ;— Ga­
bon (Snczecin) 1:58,4; do 19 łat — 
Leśniak (Kołobrzeg) 2:5! 8; ponad 20 lat
—  Potrzebowski (AZS Szczecin) 9:24,2.

BIAŁYSTOK. Kobiety: do 17 lat — 
Wińska (Bielsko Pódl.) 1:29,2; do 19 lat
— Óltoińska (Attgttśtów) 1 :3 1 ,8 ; pohad 
2Ó lát — Rdkosżkb (Łńtnża) t :31,7. 
Mężczyźni: do 17 lat —  Jaitowski (Su­
wałki) 2-.55.1; ponad 20 lat — Brachno 
(Adgtistów) 10:02,2.

GDAŃSK. Kobiety: do 17 la t — 
Cżesźkó (Ksścierży.rta) 1:28,3; dó 19 lat 
BcCzanówna (Malbork) 1 :Í28; powyżej 
20 lat — Fróhfczák (Lębork) 1:30,3. 
Mężczyźni; do 17 lat —  Kasprzycki 
(Gdańsk) 2:45,2; do 19 lat — W itkow­
ski (Gdańsk) 2-.46; •pottad 20 łat — 
Kieł as (Gdańsk) 9:08.3.

Państwowe Ziednoczone Zakłady 
Przemysłu Lniarskiego Ki 13

to Żarach, ul. Tfźfebulskiego 2 

o g ł a s z a j  ą

prze ta rg
na sprzedaż samochodu osobowego 
m a rk i „O pel P. 4“ , k tó ra  Odbędzie się 
w  d n iu  iO .VI.i949 r. o godz. 11-tej. 
Samochód mpżna oglądać w  dzień 
sprzedaży od gbdz. 8-m ej K r  856-1

muzealnictwa. Co więcej! Uporczywie 
pfEepro.iadzeiąć szereg doświadczeń zna 
la ilo  wlasaie metod), które stanowią pozy 
tywny wkład w kulturę świata.

W  pracy swej organizatorzy wychodzili 
z założenia, że chybia swym 4eJom mu 
zeum, w którym wartość musi być „od 
krywana“  przez specjalistów. Muzeum to 
nie jest sanatorium tajemnych obrząd­
ków dla wtajemniczonych. Muzeum musi 
służyć calertiu społeczeństwu, stąd też 
jest rzeczą niezmiernej wagi, aby ekspo 
naty były ukazane w sposób możliwie 
najbardziej przejrzysty. W  ten sposób 
genealogia kultury, w której zasięgu się 
znajdujemy, stanie się wyraźna nawet 
dla tych, którzy nie posiadają odpówiid 
niego przygotowania teoretycznego.

Cel ten organizatorzy działu sztuki 
starożytnej osiągnęli i w tym leży ith  
największa zasługa.

„Zbiory Sztuki Starożytnej“  Muzeum 
Narodowego w Warszawie posiadają nie 
długą, lecz bogatą historię. Zaczątek zbio 
rów stanowiła skromna kolekcja zabyt­
ków sztuki i przemysłu artystycznego E- 
giptu,. G ree ji i Rzym u, przechowywana 
w gmachu na Podwalu. W'e!e przedmio­
tów pochodziło ze zbiorów prywatnych 
J. Ghoynowskiego, W. Semeran-Siemia- 
nowskiego, M. Geniusza, jak też J. So- 
bieszczańskiego, B. Sekuło wieża, ks. bi­
skupa A. JeloWickiego, A. Koszewskiego, 
M. Piapowskiegó craz Tow. Zachęty 
Sztuk Pięknych w Warszawie.

W  r. 1937 została otwarta w nowym 
Muzeum przy Al. 3 Maja (Wystawa wy 
kopalisk egipskich“ , na której pokażarto 
publiczności bogaty plon kampanii wy­

kopaliskowej Uniwersytetu Warszato- 
j skiego, który wspólnie z Instytutem Frań 
I cuskim Archeologii Wschodu dokonał roz 
kopów archeologicznych w Etłfu w Gór 
nym Egipcie. Rozkopy były prowadzone 
przez trzy kolejne ekspedycje — a dzię 
ki ich wynikom sztuka egipska poważ­
nie przeważała w muzeum łiad iflfiymi 
działami sztuki starożytnej.

Wojna dokonała w tym dziale straszli 
wego spustoszenia, zarówno w wyniku 
zniszczeń wojenfeych, ja k  i  też okupa­
cji hitlerowskiego grabieżcy. Gdy po wój 
nie przystąpiliśmy do Inwentaryzacji oka 
zało się, że wiek Zginęło, co więcej, 
przepadło wiele zbiorów muzealnych i 
prywatnych, które nie zostały przed tym 
naukowo opracowane. Są to straty liiepo 
wetowane.

Częściowym wyrównaniem tych strat 
są nowe zabytki, pochodzące ze zbiorów 
prywatnych, z rewindykacji oraz z Ziem 
Zachodnich. Nowe zabytki dotyczą sztu 
ki greckiej i rzymskiej, stąd też ta sztu 
ko przeważa obecnie rtad żbiofatńi ig ip  
skimh

Zważywszy, że Polska posiada zbyt 
szczupłą ilość eksponatów, by ńią óbsłu- 
ży£ inne hasze muzea, zbiory w Muzeum 
Narodowym są pojęte jako cełitłaińe. Po 
nieważ niezależnie od eksponatów piwne 
Części zbiorów znajdują się w magazy- 

oł.mogfo organizo-nach, muzeum będzie 
wać akcję objazdową.

Piękno zbiorów i wartość ich śą tak 
duże, że zaslugulą na bsczhą tiwaeę — 
to też :— h it opfahicżaiąfe się d& tej 
hołatki sprawożdawfezej — pńwtócimy 
jęszcze do tego tMńatU.

T. G.

W y ś c i g i  k o n n e

Nie ma much
id mieszkaniu

»Moda kuczne.
n r  iś K 2442*1

Ogłoszenia drobne ^
Skradziono dotoód ko le jo w y  Ń r 783841 
na nażw iskó Jankow ska Jádw iga

Zgubiono leg itym ację  studencką U. 
Vt. B a rtk ie w icz  M a r ii N r. alb. 9453

Zgubiono książeczkę w ojskow ą R K U  
W arszawa-Praga na nazw isko M a­
zu rk ie w icz  W ito ld  338-1

Zgubiono k a rtę  rozpoznawczą k a rtę  
spalenia na nazw isko Szyperska 
K onstanc ja  340-1

W y n ik i fionittn 
ńtedzieittgch

G o n itw a  i  — 1) Szczecin  (ż. B o g o b ó w ićz ) 
fe) ÎSteh.

T b t. 510 porz . »10;
G on itw ? . 2 — 1̂  F a rh a n  (ż. Jednaszëw - 

s k i) 2) W a w rz y n .
'To t. 84<9 f r .  600, 1140 pb-rz. 6160.
G o n itw a  3 — 1) S o k ó ł ( j.  S ik o rs k i^ . 2) 

D üna , 3) D aecia .
T o t. 1050 f r .  4SÔ, 450 p o rz . '3210.
(ü ö n itw a  4 — t)  A z a lia  2) ë i r l k i lk a  i )  

H a jn ó w k a .
T o t. 3060 f r .  1100 480., p o rz . 16350.
T r ip la :  F a rh a n , S o kó ł, A ża tia : 556Ö0 z ł.
G o n itw a  5 — 1) O n y x  ( j.  Z ie m ia ń s k i) . 2) 

kiń?* P m g  3) W ic h e r.
T o t. 660 f r .  M ,  396 p o rz . 2190.
T r iib lé  S o kó ł, A ź a lia , Ö n y x , 13341Ó.
G oh itW a  6 — 1) H o m e l (ż. k îie h a lc z y k )  

2) R y m a n ó w  3) É ÿ to m .
T o t. OSO f r .  m ,  360 p o rz . 2220.
T r ip le :  A z a lia , G n y x , . H o rn e l: 153660 Zł.
G o n itw a  7 —  i )  B o ja r  (ż. k łieha lC ży łc ) 

2) J a s ta rn ia  3) A rg e n tm il.
T b t. OSO, f r .  450. 690 por« . 13470.
T r ip le :  O n y x , H o m e l, B o ja r  3200 zł.
G o n itw a  8 — 1>) E xe rga  ( j.  S u lik )  2) 

K o ro ń ia rz  3) Soo iépàn .
T o t. 51&0 f r .  1170, 1530 p o rz . 5070.
T r ip la  H o m e l, B q ia r .  E xe rga  124140.
F re k w e n c ja  „ pub lieżn o S c i duża  (p rzesz ło  

10.000 osób). O b ro ty  to ta liz a to ra  p rz e k ro ­
c z y ły  31 m ilio n ó w  zł.

feŻEĆZPOSPOLłTA
¡C ÉNhilK  ÜOwO..*/ 1 A

D ro b n e : 45 żl. ża  w y ra z . D o s z u k iw a ­
n ie  p ra c y  25 zl. za w yra z , m in im u m  
10 stéto, m a x im u m  25. O g tosz  w y m ia *  
re w e : (z a  1 m m , szer. 1 s z o a itv : za 
te k s te m  do TO m m . ż l. 100; 71 — 120 
m rn  z l. 130; 12,1 -  200 m u , z l. 180 : 201 
— 300 m m . z l. 230; oonad 309 m m . zl. 
280; te k s to w e  d o  70 m m . z l  170: T l — 
120 m m . z ł 220; 121 -  200 m m . z ł. 270: 
201 — 300 m m . zł. 34(1; ponad 300 m m . 
z ł. 420; h e k ro lo e i d o  TO m m  z ł 85: 
71 — 120 m m . zł. 100: 121 -  200 m m .
ż ł. 150; 201 — 300 m m  z! 240; bonad
300 m m . zł, 300, B ila n se  o 100A d ro ­
że j. W  n u m e ra c h  n ie d z ie ln v c h  i ś w ią ­
te c z n y c h  50% d o p ła ty . Za te rm im -w v
druk ogłoszeń adm in istracja  nic odpo­
wiada. N a le żn o ść  za oąłosżenia na leży 
kierować przęz P K O  na konto Nr.
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
B iu ro  O g ło szeń  „C z y te ln ik “  — C rn - 
t r a ła  w  W a rs z a w ie , u ł. D a szyń sk ie g o  
16. I  !>., tel-. 857-03 i 887-08 o d d z ia ły  
m ie js k ie :  M a rs z a łk o w s k a  3/5 Z ło ta  i 1. 
p rz y  M a rs z a łk o w s k ie j,  P ra g a , u l. T a r ­
g o w a  67 (k s ię g a rn ia  ie że w sk te u o ) 
.impet“, S ik o rs k ie g o  42, K s ię g a rn ią  
.C z y te łn ik “  u l. P u ła w s k a  49, k s ie g a r- 

ń ia  „W o ln o ś ć “  u l. M a rs z a łk o w s k a  95. 
W K r a ju ;  w s z y s tk ie  o d d z ia ły  „Czytel­

n ik a "  1 B iu ro  O g łoszeń

Redaktor naczelny H enryk K o rc ty ft-k l 

„C ż y te l- lk “ D rilk . N r 5Sn- Wyd.-OśW

B -77296

«
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Wiele można zrobić...
J )  ardzo lubię podróżować. Można tyle Otóż nie dostali na to wszystko ani 
^  ciekawych i pożytecznych rzeczy grosza, a po prostu sami zarobili. W  po 
zobaczyć. 5V<j przykład jak pięknie wy- wiecie gorzowskim, jak niestety wszę- 
glądaią krowy na kortach tenisowych dzie w Polsce, jest masa gruzów, mio- 
(w Orłowie), lub duży stadion sporto- dzież „SP" pracowała przez całą zimę, 
wy, na któiym bieżnia i boisko zarosło rozbierając spalone budynki i  oczyszcza- 
wysokimi chwastami, z biegającymi jąc cegły. Jych cegiełek oczyszczono 
wśród nich ślicznymi, białymi kózkami 4 miliony sztuk, pieniądze uzyskane za 
(Wyssą). pracę pozwoliły na usportowienie powia­

dali, tak. Podróże kształcą, ale nie ***> na sprzęt  ̂ i  nawet na motocykl 
zawsze widzi się takie idylle, czasem ^no jako się rzekło, gruzów do roz- 
inne, może utniej piękne, lecz znacznie biórki ciągle w Polsce dużo, znajdą się 
pożyteczniejsze rzeczy. w każdym chyba powiecie, a sprzętu

Oto byłem niedawno w Gorzowie i łu  sportowego i  śwetlic na wsi tak mało. 
spotkała mnie niespodzianka. W  całym ^ £ Przy ^ a<̂  jak .zmienić te
'powiecie są zorganizowane, świetlice "  P°rcl 
„Służby Polsce", przynajmniej jedna 
w każdej gminie. Xażda świetlica do­
brze wyposażona w sprzęt sportowy — 
piłki, siatki i widziałem nawet kule, 
dysk i buty futbolowe. Wszędzie mło­
dzież wiejska, należąca do „SP" upra­
wia sport pod fachowym kierunkiem 
instruktora, który na motocyklu objeż­
dża świetlice, udziela instrukcji i pro­
wadzi treningi. A do tego jeszcze do­
dajmy, że w każdej wsi jest apteczka 
kompletnie wyposażona w środki lekar­
skie, niezbędne w nagłych wypadkach, 
a w każdej gminie telefon.
, . Skąd to wszf śtko, skąd te cuda7 

Jakim sposobem młodzież Qorzowa 
zdołała wydębić tak poważne subwen­
cje, że pozwoliły i na zakup sprzętu 
i  na zorganizowanie świetlic, apteczek, 
a nawet zaangażowanie instruktora z mo 
tocyklem?

W i e l k i  d z i  e ń  p o l s k i e g o  t e n i s a  
Polacy p r o w a d z ą  z W ę g ra m i 4 : 3

Piękna gra Skoneckiego z AdamemBiegi N arodow e  
w e wszystkich  

w ojew ództw ach  kraju
N a stadionach 12 wojewódz­

kich miast Polski odbyły się 
Biegi Narodowe, które zgroma­
dziły na starcie najlepszych za­
wodników z całego kraju.

Sprawozdanie i w yn ik i z B ie­
gów podajemy na str. 3_ej.

cowy zryw AKS-u przyniósł chorzowia- 
nom zwycięstwo.

CRACO VIA

Liszkowska mistrzynią Polski 

we florecie
; Do fin fłu  indywidualnych mistrzostw 
Polski we florecie kobiet, rozgrywanych 
w Łod- i,  zakwalifikowały się: Nawroc­
ka, h ■ akowska, Skupieniówma i Lisz­
ko-.'«!: i,

i W  wyniku walk finałowych niesipodzie 
wa- i  pierwsze miejsce i tytu ł mrstrzy- 
n : Polski zdobyła Liszkowska (Katow.i- 

e), nie odnosząc w finale żadnej po­
rażki. 2) Markowska (W -w a) —  7 
Bwyc. 3) Skupieniówna (Kat.) —  6 
zwyc. 4) Nawrocka (W-wa) —  5 
swyc. 5) Rawecka (Poz.).

6  in y s tę p ó iu  koszykarzy  
węgierskich w  Polsce

N a zaproszenie ZK S  „Z w ią z k o ­
w ie c  —  W arta “  (Poznań) przybędzie 
w  d n iu  3 czerwca do P o lsk i w ę g ie r­
ska drużyna p i łk i  koszykowej i,Ka- 
se" (Budapeszt), k tó ra  rozegra 6 
spotkań z czo łow ym i zespołam i P o l­
sk i: 4 czerwca — z W artą, 5 czerwca 
—  z m is trzem  P o lsk i K o le ja rz  (Po­
znań), 8 czerwca w  Gdańsku — ze 
Z ryw em , l i  czerwca w  Ło dz i —  z 
Z K S  S pó jn ia  (dawn. TUR), 12 czerw ­
ca w  Łodz i —  z w icem is trzem  P o l­
ski Y M C A  oraz 14 czerwca w  K ra ­
ko w ie  — z G w ard ią  —  W isłą .

Znicz m istrzem  
warszaw skiej ki. A

W yniki spotkań niedzielnych: Znicz 
—  Żyrardo wianka ■ 3:2 (3:1), Ruch — 
Gwardia 1:1 (1:1), Polonia Ib —  Spój­
nia 0:1 (0:1), Legia Ib —  Marymont 
3:1 (2:1), Ogniwo —  Jedność (4:1 (2:1).

W  tabeli prowadzi Znicz 26 pkt. 
przed Ogniwem i Spójnią po 23 pkt. 
oraz Żyrardo wiamką 22 pkt. Tym sa­
mym Znicz ma już zapewnione mistrzo­
stwo.

W  lidze p iłkarsk ie j bez niespodzianek  
P olonia(W -uja) rem isuje z Ruchem  2:2

IE D Z IE L N E  rozgrywki piłkarskie o mistrzostwa Klas Pań­
stwowych nie przyniosły żadnych niespodzianek. Poziom po­
szczególnych spotkań był tylko przeciętny i nie wszyscy 
członkowie kadry narodowej błysnęli formą reprezentacyjną. 
W ynikiem  remisowym zakończyły się mecze Cracovia —  
Z Z K  w  Krakowie, Szombierki —  ŁKS w  Chuszozowie i Po­
lonia ■— Ruch w  W arszawie. Polonia bytomska znów prze­
grała, tym  razem z AK S-em  w  Chorzowie 2:3.

Warszawska Legia ciągle nie m o że___________________
wywindować się z przedostatniego 
miejsca w  tabeli ligowej. W  niedzie­
lę wojskowi przegrali w  Poznaniu z 
W artą 0:2. Wyjazd W isły do Gdań­
ska przyniósł je j dalsze dwa punkty 
po zwycięstwie nad Lechią 5:1.

P O LO N IA  (W) — RUCH 2:2
W A R S ZA W A . Polon ia warszaw­

ska ma dużo szczęścia, ho Spotkanie 
n iedzie lne z Ruchem  n ie  pow inna 
zrem isować 2:2 (1:1), a conajm nie j 
przegrać 1:2 Stało się inaczej i  to 
p rzy  w y b itn e j pomocy napastn ików  
śląskich, k tó rzy  n ie  p o t ra f i l i  w y k o ­
rzystać swej przewagi. .

Spotkanie by ło  żywe i  in te resu ją ­
ce, ale n ie  stało na zby t w ysok im  
poziom ie. Obie drużyny chętnie fa.u- 
lc w a ły  w  czym  rów n ież  m ia ł prze­
wagę zespół śląski.

P ierwsza część meczu up ływ a  na 
w yrów nane j grze, po p rze rw ie  in i ­
c ja tyw ę  p rze jm u je  Polonia, ale po 15 
m in . opada na siłach. Przewaga R u­
chu zwiększa się naw e t pod koniec 
spotkania, ale doskonała gra Borucza 
w  bram ce i  nieudolność strzałowa 
śląskich napastn ików  nie pozwala na 
je j cy frow e uw idocznien ie. Na parę 
m in u t przed osta tn im  gw izdk iem  sę­
dzia usunął z boiska G ierw atow skie- 
go za- b ru ta ln ą  grę.

B ra m k i zdoby li d la  Ruchu Prze- 
eherka i  C ieś lik , a obie dla P o lon ii 
Św icarz z rzu tów  karnych.

W A R TA  —  L E G IA  2:0

PO ZN AN. Spotkanie m iędzy po­
znańską W artą i  warszawską Leg ią  
zakończyło się zasłużonym zw yc ię ­
stwem  W arty  w  stosunku 2:0 (2:0).

Mecz sta ł na słabym  poziom ie i  no 
s ił cha rak te r typow ej w a lk i o p u n k ­
ty , W arta  m ając przez ca ły  czas g ry  
lekką  przewagę przewyższała swego 
p rzec iw n ika  jedyn ie  skutecznie jszym i 
strza łam i.

B ram k i dla ,,W a rty “  uzyska li w  24 
m in . G ie rak I, w  43 m in . Kajtiasz. 
W idzów ponad 4 tys.

AK S—P O LO N IA  (BYT.) 3:2
CHORZÓW . Spotkanie Polonia (Byt.) 

—  AKS zakończyło się zwycięstwem 
AKS-u 3:2 (1:2). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Spodzieja —  2, Wieczo­
rek —- 1. Dla pokonanych Szmydt II 
i Wiśniewski. Widzów 10 tys.

Mecz stał na słabym poziomie. Po­
lonia mimo dużej przewagi AKS-u pro­
wadziła do 84 minuty 2:1 i dopiero koń-

-K O LE JA R Z (POZN.)
1:1

KRAKÓW . Cracovia zremisowała z 
poznańskim Kolejarzem 1:1 (1:1). Bram­
kę dla Kolejarza zdobył Wojciechowski 
II, dla Cracovii Gędłek z rzutu wolnego. 
Widzów ok. 15 tys.

Poziom meczu bardzo przeciętny. Pa­
nujący upał wyczerpał zbyt szyblko za­
wodników i spowodował grę ospałą.

W  drużynie Cracovii zadowolili jedy­
nie Rybicki i Jabłoński II. W  zespole 
poznańskim jednym z najsłabszych punk 
tów był Tarka.

W IS Ł —Ł E C H IA  5:1
GDAŃSK- Wisła pokonała miejscową 

Lechię 5:1 (3:1). Bramki zdobyli: Gracz i 
—  4, Kohurt —  l a  dla Lechii — Ko­
kot II. W idzów ponad 15 tys.

Przewaga drużyny krakowskiej była 
widoczna na tłe słabych w drużynie 
gdańskiej formacji defensywnych. Po 

przerwie gra nieco słabsza, jednak przy 
stałej przewadze Wisły.

ŁK S— S Z O M B IE R K I 3:3
BYTOM. Mecz Szombierki — ŁKS 

zakończył się wynikiem remisowym 3:3 
( 1:2).

Bramki zdobyli dla ŁKS-u Łącz; Ja­
neczek, Baran, dla Szombierek: Kra- 
sówka —  3, w tym jedna z 
Widzów 7 tys.

karnego.

Tabela rozgrywek  
I  Klasy Państwowej

Nazwa klubu
•

pkt. st. br.

1 W i s ł a .................... 16 : 2 30 : 8
2 ZZK . . . . . . 13 : 5 28 : 15
3 Cracovia . . . . 13 : 5 21 : 14
4 Polonia ( W ) . . . 11 : 7 17 : 12
5 Ł K S .......................... 24 : 26
6 W a r t a ..................... 9 : 9 13 : 10
7 A h S .......................... 19 : 23
8 Szom bieiki . . . 8 : 10 16 : 17
9 B u c h ..................... 7 : 1) 18 : 22

10 L e c h ia .................... 5 : 13 13 : 29
11 Legia . . . . . 4 : 14 10 : 24
12 Polonia (Bjjt.) . . 3 : 15 14 : 23

W y n ik i spotkań 
I I  Klasy Państwowej

GRUPA PÓŁNOC. Bzura —  Lubli- 
nianka 3:4 (1:4) w Chodakowie, Pomo­
rzanin —  Gwardia Szczecin 5:1 (3:0) 
w Toruniu, Garbarnia -— Ognisko 5:1 
(2:1) w Krakowie, Widzew — PTC 
1:1 (1:1) w Lodzi, Radomiąk —  Ostro- 
vía 2:1 (2:1) w Radomiu.

GRUPA P O ŁU D N IO W A : Gwardia 
—  Baildon 1:2 (1:1) w Kielcach, Cheł­
mek —  Skra 2:6 (1:2) w Krakowie, 
Pafawag — Polonia Świdnica 2 :0 (1 ;Ü) 
we Wrocławiu, Polonia —  Naprzód 1:3 
(1 :2) w Przemyślu, Tarnovia — Ryrner 
4:2 (1:1) w Tarnowie.

P O TK A N IE  naszych tenisistów z reprezentacją Węgier przy. 
brało w  trzecim dniu niespodziewany obrót. Wbrew wszel­
kim  prognostykom i przew idywaniom  ogłaszanym na lamach 
prasy, które były ja k  naj bardziej pesymistyczne typując w y ­
n ik ogólny na 0:9, lub w  najlepszymi wypadku 2:7, Polacy 
prowadzą dotychczas 4:3. Sukces rakiet polskich jest całko­
wicie zasłużony. Wszyscy nasi reprezentanci zdali egzamin 
i wykazali, że warto otoczyć opieką tę zaniedbaną dotych­

czas gałąź sportu. ________,__._______________________ __
P ie rw szym  spotkaniem  n ie d z ie li 

by ło  dokończenie meczu Hebda —
Feher,, przerwanego w  sobotę p rzy  
stanie setów 1:1 i  3:2 w  trzec im  se­
c ie  dla Hebdy. M im o  prowadzenia 
Hebda u leg ł żyw io ło w ym  atakom  
Węgra i  oddał seta 4:6. Czwartego 
seta w y g ra ł dość ła tw o  P o lak 6:3 a 
w  p ią ty m  Feher n ie  w y trz y m a ł ner­
wowo, psu ł łsitwe p i łk i  i  chociaż*bro 
n i ł  się dz ie ln ie  przegra ł 4:6 i  ty m  sa 
m ym  całą g rę  2:3 (7:5,S:6,6:4, 3:6,4:6).

Spotkanie w  grze pojedynczej m ię  
dzy S koneckim  i  Adam em  p rz y n io ­
sło Polsce trzeci p u n k t. P o lak odniósł 
dość ła tw e  zw ycięstw o w  trzech se­
tach ’ 6:2,6:3 6:2. A dam  na tle  dosko­
nale usposobionego Skoneckiego w y  
pad ł s łab ie j n iż  w  spo tkan iu  z P ią t­
k iem . M is trz  P o lsk i m ia ł sw ój dzień.
Często chodził do s ia tk i,  ła d n ie  m i­
ja ł i  wszystko m u się udawało. Obaj 
g ra li szybko i  e fektow nie.

P ojedynek Asboith —  P ią te k  b y ł 
ostatn i z se rii g ier pojedyńczych.
P ią tek n ie  m ia ł n ic  do stracenia, po 
szedł na całego, g ra ł ostro  i  a tako ­
w a ł p rzy  siatce. R u tyna  Asbotha i  
jego doskonałe zagrania w ysta rczy ły  
jednak, by rozstrzygnąć spotkanie 
w  trzech setach 6:3,6:4 6:1. M im o po­
ra ż k i P o lak w yp ad ł bardzo dobrze i  
chw ila m i p ro w a dz ił z W ęgrem w a l­
kę ja k  ró w n y  z rów nym , 
i Po te j grze stan meczu b rzm ia ł 3:3.
O sta tn im  spotkaniem  dnia b y ł po je­
dynek w  grze mieszanej m iędzy pa­
ra m i Jędrzejowska —  Skonecki i  
H idassy —  Feher, zakończony pe ł­
n ym  sukcesem pa*V po lsk ie j 2:0 (6:4,
,6:0). T u  znowu doskonale zagrał Sko 
necki. B iega ł pó ca łym  korcie , o d b i­
ja ł  naw e t n ie  swoje p i łk i  i  dobrze 
Spisywał się p rzy  siatce. W ydaje się,
Że gdyby naw et zam iast Fehera, z 
H idassy g ra ł Asboth lu b  Adam  Po­
ją c y  n ie  p rzeg ra liby  spotkania.
; T ak w ięc  po trzech dn iach cięż­
k ic h  zmagań ten is iśc i polscy p ro w a ­
dzą 4:3. Dokończenie meczu, przez 
rozegranie dwóch g ie r podw ójnych 
panów, nastąp i w  pon iedzia łek o 
godz. 16.30. W ystarczy, aby Polacy 
w y g ra li jedno z tych  spotkań, a  od­
niosą w span ia ły  sukces, ja k im  jest 
¡pokonanie, wysoko notowanej ną te 
n isow ym  ry n k u  europe jsk im  rep re ­
zentacji Węgier.
; (Ceł.)

...weźcie mnie w środek, bo zgubiłem 
spodenki!!...

rys. J. Sochacki__________ _______ ___ •___

Chem ia (Ł) zdobywa  
mistrzostwo

w  szczypiorniaku kobiet
W  Szczecinie zakończyły się trzy­

dniowe rozgrywki o mistrzostwo Polski 
w szczypiorniaku kobiet. W  ostatnim 
dniu * Chemia (Łódź) po zadętej. grze 
pokonała Craoovie 3:2 (1:0), zdobywa­
jąc tym ty tu ł mistrza Polski na rok 
1949 i puchar przechodni, ufundowany 
przéz W . U. K. F. w Szczecinie.

Ostateczna kolejność: 1) Chemia — 
6 plkt., 2) Spójnia (W -wa) —  4 pkt., 
3) Cracovia —  2 pkt., 4) AKS (Cho­
rzów) —  0 pkt.

Wszystkie uczestniczki mistrzostw 
wzięły udział poza konkursem w Woje­
wódzkim Biegu Narodowym w specjal­
nej grupie. Na dystansie 500 m zwy­
ciężyła Tkaczyk (Spójnia).

Łyżm iarki świata 
walczyć będą u j  ZSRR
Na Kongresie Międzynarodowej Unii 

Łyżwiarskiej (ISU) w Paryżu zapadły 
decyzje odnośnie organizacji łyżwiar­
skich mistrzostw świata w jeździć szyb­
kiej w roku przyszłym.

Mistrzostwa świata kobiet odbędą 
się w Moskwie w terminie jeszcze . nie 
ustalonym, natomiast organizację mi­
strzostw mężczyzn powierzono Szwecji 
(luty 1950 r.).

Now y reko rd  Polski 
na torze kolarskim

W  czasie zawodów kolarskich z udzia 
łem zawodników węgierskich sprinter 

łódzki Bek ustanowił nowy; rekord Polski 
na dystansie 1.000 m. Rekordowy czas 
wynosi 1:15,1 min. Dotychczasowy re­
kord wynosił 1:16 min.

W ilczka

Słaby poziom  boksu 
na meczu

W arszaw a — Pom orze
P O TK A N IE  ósemek bok* 
serskich Warseawy t  Po­
morza zakończyło eię 
zwycięstwem repr. stoli­
cy 10:6. W ynik ten nie, 
bardzo odpowiada ukła­
dowi sił. gdyż zdyskwa­
lifikow any przeciwnik  
Paliński był od niego lep 

szy i gdyby nie zbyt pochopna de­
cyzja sędziego ringowego Derdy, Po­
morze uzyskałoby w ynik remisowy.

W yniki walk: w  muszej Patora (W) 
zremisował z Nowickim, w  koguciej 
w alka Kubowicza (W) z Przybylskim  
Zakończyła się także remisem, w  piór 
kowej Sieradzan (W) wypunktował 
ambitnego Gioniaka, w  lekkiej O r­
lik  (W) uległ Piotrowskiemu, W p o ­
średniej Kwaśniewski (W) przegrał 
minim alnie na pkt. a agresywnym  
Baranowskim. I I ,  w średniej Wilczek 
(W) wygrał przez dyskwalifikację z 
Balińskim w  I I  r. W półciężkiej Szy­
mura (W) wygrał przez poddanie się 
Dębowskiego po I  r. i w  ciężkiej 
Ryś (W) zdobył punkty przez techn. 
k o., gdyż jego przeciwnik Zmorzyń  
ski uległ kontuzji czoła.

Ekspedycja zapaśników Sofii (repr. Bul garii) 
w Polsce. Bułgarzy zremisowali w War szancie i

znaniu 6:2.

wróciła do kraju niepokonana 
na Śląsku, a wygrali w Po-

/ uwieść z la t kryzysu 1932 — 1935 (.111)

Micha! Gromus, właściciel fabryki, miał romans z Różeną Bala- 
dową, córką fabrycznego majstra. Gdy ją porzucił, ożenił się z nią ra ­
dykalny dzi?,łącz robotniczy Jędrek Potrr.

Gromus ma trudności finansowe. Zwalnia robotników, ale za­
trzymuje magazyniera Józefa Ba ladę, ojca Różeny. Baladę uważają 
jego koledzy za zdrajcę sprawy robotniczej.

Coś się tam w te j stronie unosiło pod nawisłym niebem niby ciem­
niejsza chmura, a teraz właśnie wzdęło się i uderzyło wzwyż i wszerz, 
szara i czarna kotłowanina i  kłębowisko bałwaniastych kształtów, prze­
bite kilkoma czerwonymi językami, niby żyłami cennej rudy. Doleciał 
ją  huk podobny do westchnienia ogromnych płuc bliskich zaduszenia 
i  trzask pada jących wiązań dachu.

Natychmiast zorientowała się, co się dzieje: płonęły magazyny. 
Jaki to mogło mieć związek z nią i  je j decyzją? Nie było powodu, aby 
ją  odkładać. Stała obserwując widowisko pożaru, które rozwijało się za 
gęstą kurtyną deszczu. I  odczuwała mściwe zadowolenie, jak gdyby tanfy 
w tym  płomieniach, gorzała' równocześnie je j wina i  hańba.

ROZDZIAŁ XXXII.
Pożar ustał, gdy już nie miało co. płonąć. I  wtedy do-piero — można 

by pow iedzieć słowami notatki dziennikarskiej — nadludzki wysiłek po­
łączonych straży pożarnych został ukoronowany powodzeniem. Zresztą 
wysiłek ich wprawdzie ograniczył się do ochrony sąsiednich zabudo­
wań przed rozszalałym żywiołem. I  to się im udało. Warsztaty stały 
nienaruszone, ściany najbliższych budynków poczerniały od dymu, któ­
ry  był gorszym wrogiem strażaków niż ogień, ale to wszystko. Tak, to 
było wszystko. Pięciu lekko zaczadzonych strażaków odwieziono do 
szpitala, z magazynu zostały tylko dwie sterczące ściany, tak popęka­

ne, że groziły runięciem, a gdzieś w środku dymiących zgliszcz leżały 
sczerniałe kości Józefa Balady.

O szóstej godzinie było mniej, więcej po wszystkim. Nieustanny 
deszcz rozpędził najgorliwszych widzów. Mieszkańcy kolonii robotni­
czej, a zwłaszcza — oczywiście — pracownicy Gromusa należeli do 
ostatnich. Wlekli ze sobą na wpół oszalałą żonę Balady, a poprzednio 
już, wkrótce po wybuchu pożaru, wypędzili do domu Jędrka Poura, 
który przybiegł tuta j, nieprzytomny od gorączki, i  pozostawili go pod 
opieką Różeny. Straże pożarne rozjechały Się, zaś przy pogorzelisku po­
zostawiono trzyosobową wartę.

Teraz mógł już iść sobie odpocząć i  w spokoju rozważyć miarę 
nieszczęścia także właściciel dotkniętego obiektu — pan Michał Gro­
mus. Był zmęczony, ledwie trzymał się na nogach. W ytrwał przy ogniu 
przez cały ten ,czas, choć był tu o wiele mniej ważny, niż pierwszy lep­
szy z widzów. Nie można jednak wymagać od kogoś, czyj majątek po­
żerają płomienie, aby siedział w fotelu i  z zadowoleniem palił papierosa. 
Jutro przyjdzie komisja sądowa, aby określić rozmiary szkody i  przy­
czynę pożaru. Do tej pory chciał mieć spokój.

Gdy wchodził do .domu, uprzytomnił sobie, że dziś jeszcze nie w i­
dział Wilmy. Widział ją, gdy rano wychodziła» z domd. W południe nie 
wróciła. Zaczęło się to o pierwszej, ale Wilma się nie pokazała. Oka­
zywała mu swoją obojętność aż nazbyt ostentacyjnie. Cokolwiek by 
między nimi zaszło, to przynajmniej w takiej chwili powinna żona być 
przy boku męża. Miała dziwny sposób myślenia i  postępowania. Czuł, 
że nigdy się do niego nie przyzwyczai.' Musi to złamać. Ostatnio postą­
pił za bardzo po wariacku. Nie szkodzi. Jeśli nie udało się pierwszy raz, 
uda się drugi. Albo będzie wykruszał kamyk za kamykiem z tego mu- 
ra, k tóry pewnego dnia runie. Takie jest małżeństwo; bardziej niż 
gdzie indziej jedno musi w nim zdobywać drugie. Takich kryzysów, jak 
ostatni, będą musieli przeżyć jeszcze więcej. Tylko, że trzeba choler­
nych nerwów, aby to wytrzymać.

Kucharka, która widziała, że Michał Gromus kładzie kapelusz 
w korytarzu na dole i  uśmiecha się, była tak zdziwiona, że zapomniała 
o lamencie, jak i przygotowała na przywitanie. Opamiętała się dopiero, 
gdy szarpnął rękawami płaszcza, przesiąkniętego deszczem. Przyskoczy­
ła, aby mu pomóc, i  zaczęła:

— Ach, wielmożny panie. Co to za nieszczęście...
Łzy potoczyły się je j po policzkach. Była tak łatwa do płaczu.

Odwrócił się do niej i nawet sobie nie uświadamiając, jak jest w te j 
chwili podobny do swego zmarłego ojca, poklepał ją  po ramieniu, 
unosząc je j brodę, jak dziewczynce, która coś zawiniła, rzekł powoli 
i łaskawie:

— No, no, Betty. Co byśmy tam płakali. Jeden taki • pożar nie 
może nas załamać.

Stała przed mm, pulchniutka stara panna, z twarzą rozpłomienio­
ną przypływem rozkosznego wstydu, z oczyma załzawionymi, oddana 
mu z psią wiernością, jak dawniej jego ojcu, bowiem nie mogła za­
pomnieć, jak niegdyś stanął po je j stronie przeciw Annie Gromusowej. 
W tej chwili byłaby za niego skoczyła w dziesięć ogni, nawet bardziej 
rozszalałych niż ten, co dogasał pod oknem.

A  Michał widząc ją  tak rozpaloną, jakby co tylko przybiegła od 
rozgrzanej blachy, uprzytomnił sobie, jak i jest głodny.

A, Betty, głodnym jak wilk. Ma tam Betty może jak i befsztyk, 
choćby tak wielki jak talerz i  dwa ja jka  i  w ogóle wszystko, co nale­
ży. Proszę nie zapomnieć o opiekanych ziemniakach. Jeśli zaś nie ma 
na górze czerwonego wina, proszę tam wygrzebać w piwnicy jaką flasz­
kę, tylko dobrze omszałą.

Kucharka patrzyła za nim, jak wchodził po schodach.
— Cały ojciec — mówiła do siebie. — We wszystkim. I  to deli­

katne podniebienie ma po nim. I  apetyt zupełnie jak nieboszczyk.
Zapomniała mu powiedzieć, że jego żona czeka na niego w pokoju 

mieszkalnym i że miała mu to powiedzieć zaraz, jak tylko wróci. Za­
pomniała mu nawet powiedzieć — co ją  najbardziej złościło — że mło­
da pani zaraz po południu posłała gdzieś drugą służącą i że ta prze-: 
klęta sroka jeszcze gdzieś lata.

Michał wykąpał się i  przebrał, bo był przesiąknięty dymem niby 
diabeł. I  pogwizdując piosenkę, którą zaczął na schodach, wszedł do 
pokoju mieszkalnego, aby przed kolacją wypalić papierosa. W pokoju 
było ciemno, ale wydało mu się, że w jaśniejszym prostokącie nieza- 
sJoniętego okna rozpoznaje ciemną postać. Przekręcił kontakt.

Przepraszam — rzekł — nie przypuszczałem, że pani jest 
w domu.

Zastanowił się, dlaczego Wilma patrzy na niego tak badawczo, jak 
gdyby chciała potwierdzić sobie jakąś nową opinię o njm. Był skłonny 
uwierzyć, że oznacza to zwrot ku lepszemu i  że czekała tu na niego, aby! 
mu zaproponować zgodę t-. .


